
GLOS POMORSKI
rtr. 58 — Rok 3. (3A ZETA  '^OMORSKA) Warner pojedynczy 3rJ0 mk.

Prenum erata m:eis~ow a: Przy o-łoit,rze w eł |W ycft 1 w agenlaracii 
miejscowych miesięcznie 4 6 .- 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
ntmeiiiem do domu miesięcznie 51CÓ mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 6060 mk., do Niemiec 7880 mk, polskich lu t ich 
wartość walutowa, do Francji *,50 frc., do Angljl 0,6 shilling, do 
Stanów Zjitdnoczoiiyoh 26 cents. W razie nieprzewidzianych wy- ' 
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądań a niedostarcz'nych numerów, lub zwrotu prenu- 

\) meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca s.ę.
w. ■ .1. i..............

łiachunek bie>ący: Bank PowIflOW! MOuJau/ Bank ZwiattB Sir. Zcrotłl- DflHluet Priinl 
fik^nitank Gdałisk Grullladl- P- K- K. P. Grudziądz. — Konto czekowe* 
j id a .U k  p r .  2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
kr Poznaniu nr. 201 193. Miej- ce pl tnosci wykonania: G r u d z i ą d z .

O gioazenia z Polski: V7iersz wysokości milimetra iw dziale ogto- 
szenioitf-zu na stronie 8-łamowej 200 mk., «* dziabe  rek anv  
na stronie 13-łamowej pi'zed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, zaiekatem 
650 mk., dla W. M. Udańoka obowiązują te same ceny, dla i e tn ib c  4o* 
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, pUtnt, 
w markach polskich'lub ich wąjrtości walutowej. Za ttomaczeuia oblicza3 
się 20% nadwyżki. — R achunki su nał0'chrniast płatne, w razie twiokl 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny Dleżące,' skreślając 
wszelkie rabaty. — Administracja n ie przejmują odpowieclziaiuoad 
za termin umieszczenia ogłoszenia. \

G r u f lz : - ą c lz s wtorek, dnia 13-go  marca 1923. j

Dyrektor przyjmuje od gjaz. 10-tej do U-tej przed połnduiem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-ief do 12-tej w południe

Redakcja i Administracja 
G r o b i o w a  2 7 / 2 9 . Teieror? nr. 5Q i 51.

Towarzystwo Ubezpieczeń »Piast«
o d d z ia ł  Tf P o z n a n i a ,  M ic k ie w ic z a  <si

podaje. olni<ijsz«m do w iadomości, że dotychczasowa Jenerałna Re: rezentacja w Fo« 
l* n n ta , pod kierunkiem p. Autoniego Bo>nowskiego, została s k a s o w a n a .

Wszelkie sprawy, związane * działem szybowym^ na Województwo Pomorskie i. j. przyjmowanie 
ubezpieczeń, wystawiauie polis likwidację strat, lakoteż przyimowanie ubezpieczeń w działach: ogniowym, 
życiowym, wypadkowym, transportowym, koni od pomoru załatwia:

jGdieralija Reprezentacja' To w. Clbezp. „ P it f t S T *
'-Telefon 6% jar C łrn d z lią d z u  n l i c a  S l i c k i e n i c z a  n r .  3 8

pod zarządem

p. Józefa Chlebanowskiegó.

'J fe łe ź o n  6 2
?49S

Smiaua sytuacji w * Ruhry.
D u s s e l d o r f  11. 3. (Pat.) Na calem terytor-

jum okupacji niemieckie? funkcjonariusze państwowi 
trwają w dalszym ciągu w biernym oporze, natomiast 
szerokie masy ludności zdradzają coraz więcej znie­
chęcenia i rezygnacji z powodu sytuacji, wytworzonej 
akcją rząau Rzeszy. Agitatorzy niemieccy skierował, 
obecnie swoją działalność na przeszkadzanie władzom 
okupacyjnym w angażowaniu do pracy chętnych ro­
botników niemieckich.

ZM iANA STA N O W ISK A  S O C JA L IS T Ó W .
B o r d e a u x ,  11. 3. (Pat.-P.R.) Przewodniczą­

cy zjednoczonej partii socjalistów niemieckich Otto 
Wells wygłosił w Magdeburgu mowę, w  której stwier­
dził, źe niemiecka socal-demokracja zaczyna iuż u- 
świadamiaę sobie mętną rolę, narzuconą jej przez prze­
mysłowców od 2 miesięcy. Otto Welle oświadczył: 
Faktu pozostania Francuzów w zagłębiu Ruhry, klasy 
posiadające nie powinny wyzyskać dla siebie pod po­
krywką iedności narodowej, aby zapełnić swóje kie­
szenie z krzywdą dla robotników niemieeloch. Socjal­
na demokracja walczyć będzie w obrome swych ro­
botników nawet wtedy, jeżeli Francuzi nie opuszczą 
Ruhry,

, iPetit “arisien", omawiajac to przemówienie Well­
sa, podkreśla, że w związku z przebiegiem ostatniego 
posiedzenia parlamentu przemówienie to można inter- 
pret>wać iako oznakę przejścia zjednoczonej partii so­
cjalistycznej do opozycji czynnej Względem gabinetu 
dr. Cuna*

ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA W BOCHUM. 
W i e d e ń ,  11. 3. (Pat.) „Neue F rJe  Presse“ do­

nosi z Bochum o zniesieniu stanu oblężenia w  tem 
mieście. ' *

POROZUMIENIE śFRANCUf O-ANGIELSKIE. 
L o n d y n ,  11. 3. (Pat-Havas Rząd angielski za­

twierdził układ angielsko-bancush dotyczący używa­
nia przez wdądze francuskie kolei żelaznych w angiel­
skiej strefie okupacyjnej, poczem niezwłocznie zawia­
domił rząd Rzeszy o fakcie powyższym.

BENESZ PRZYBYWA L'0 WARSZAWY. 
W a r s z a w a ,  11* 3. (Tel. włas.) „Gaz. Warsz.“ 

donosi: Słychać, że czeski min. spiaw zagranicznych 
ma przybyć do W arszawy z końcem bm. Przyjazd 
pozostaje w związku ze sprawą traktatów handlowych 
i ui egulowaniem spraw Spornych.

Okupacja Ruhry gwarancją pokoju
L y o n ,  10. 3. Pat-P. R. We irancuskich kołach 

rządowych nie uczyniono żadnych deklaracji w spra­
wie przyszłych stosunków francusko,-niemieckich. Ko­
ła te wychodzą z założenia, iż należy przedewszyst- 
kiem zapoznać się z ewentuainemi oflęjalnemi propo­
zycjami rządu Rzeszy.

, W kołach Da-iamentaruycl: zbliżonych do b. mi­
nistra wojny Lefevre‘a — więc w Kołach prawico* 
wych i centrum uważają, że okupacja zagłębia Ruhry 
stanowi gwaranmę poko;u, uniemożliwiająca w o rk o ­
wym partjom niemieckim przygotowywania się do re» 
wanżu. Partje lewicowe nie podzielają tego stanowi­
ska. W każdym bądź razie gen- Degouttę cieszy się 
Sympatią i uznaniem wszystkich kół parlamentarnych, 
nie wyłączając soc;a-listów j radykałów, którzy ufaią, 
że generał dążyć będzie do tego, aby uczynić okupację 
' “' łagodną, Jak na to pozwolą okoliczności.

W kołach i ailamentari.yeh wyrażają zdziwienie z 
powodu łatwości, z jaką Niemcy dokonały zakupu wę­
gla w Anglji i doprowadził} do zwyżki marki. .

Zdaniem wspomnianych kół, świadczy to dobrze o 
Stanie finansowym Niemiec.

Kwestia przyszłych stosunków ekonomicznych 
francusko-niemieckich, będąca zresztą zupełnie nieza- 
leżrą od zagadnienia odszkodowań, jest również żywo 
omawianą, głównie w  kołach ekonomicznych. Spra­
wa jest skomplikowana, chodzi bowiem' nietylko o n- 
regulowanie sprawy wymiany węgla z zagłębia Ruhry 
na mdę lotarvńską, lecz rówueż i o sprzedaż lanej 
stali i walcowanego żelaza z Lotaryngii, które przed 
rokiem 1914 były w znacznej części pochłaniane przez 
przemysł westfalski. Układ między Francia a Niem- 
camł w dziedzinie przemysłu metalurgicznego nowi- 
nienby być i  konieczności uzupełniony układem mię­
dzynarodowym, któryby zastrzegał na rynku świato­
wym należne ift.onowisko Francji, Niemcom ora* innym 
Krajom. —< Przed kilkom* miesiącami projekt tego ro- 
deahi był w  ducha przychylnym omawiany przez fran­
cuskich I angielskich przedstawicieli przemysłu meta­

lurgicznego Spotkał się jednak z pewnemi sprzeci­
wami zę strony belgijskiej. O ile chodzi ą robotników 
francuskich, to w syndykacie metalurgicznym uważa­
ją, że zawarcie takiego międzynarodowego układu, o 
ileby specjalne interesy klasy robotniczej były uszano­
wane, byłoby bardzo pżadąnem, gdyż harmonizowa­
łoby z' wielkiemi Interesami przemysłowców europej­
skich. ponadto zaś przyczyniłoby się do., utrwalenia 
pokoju.

OPINJa  WŁOSKA.
R z y m ,  10. 3. (Pat.) „P^doIo d‘Italia" omawiaiąo 

sprawę Zagłębia Ruhry, podkreśla, że cały naród 
francuski h^fbjj stanowczo przeciwny ewakuacji Ruh­
ry  przed osiągmęciem zamierzonego celu. (Ze swej 
strony „Popolo d‘Italia“ dodaje: Jak długo Francia 
pozostanie w Zagłębiu Ruhry, tego dzisiaj nie można 
powiedzieć. Byłoby jednak dobrze o tem wiedzieć, 
zwłaszcza zaś należy, aby o tem wiedziały Włochy. 
W tej sprawie należy porozimreĆ się zawczasu, jeżeli 
hie chcemy być zaskoczeni biegiem wypadków." O* 
pinja ta, wyrażona przez oficjalny organ faszystów, 
zbliżony do rządu, wywarła wrażenie na opinję publi­
czną-

, Messagero“ pisze w tei samej, sprawie: „Oświad­
czenia Bonar Lawa w odpowiedział kanclerz Rzeszy, 
źe Anglja nie zamierza wcale wywierać nacisku na 
politykę francuską. 4

Ale im bardziej ,n >cne i wytrwałe będzie działanie 
Francji w Zagłębiu Ruhry, tem łatwiej teza francuska 
zatryumfuje. Ten fakt, nieobliczalnej wagi dla Euro­
py, winien być dobrze rozważony we Włoszech, jeśli 
Włochy nie chcą byc zaskoczone i jeśli nie chcą one 
wyjść z pustemi rękami przy rozwiązaniu wypadków, Ja» 
kie obecnie się rozgrywają.

POINCARE O SPRAWIE RUHRY.
P a r y ż .  (Pat) Poincare wygłosił 9. 3. przed ko­

rni*;* izby deputowanych dl* spraw Zi-grrnlcznych 
ejcpose w  kwestji Ruh y. Prezydent ministrów omó­
wił obszerni# sprawy kolejowe, sprawy płacenia po­
datków węglowych prze* przemysłowców niemiec­
kich, następnie prezydent mowd o organizacji 1 'ku-

Wieczór
odbędzie się w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  13  Bm*

o goaz. 7  8 0  wieczorem na sali H o le iu  W as 
s z a w s »  .e  j o  dla członków i. sympatyków

II
fd irz e śc . Llar. Stron. Pracy —  Nar. Stron. RcSminików) 

i d irześc ija ń sk irg c  Zjednoczenia Zawodowego
Przemawiać będzie p o s e ł  r a d c a  ministerjalny 

Min. W. K. i 0. F. p . T a d e u s z  B ła ż e je w ic z
z  W a r s z a w y  prezesa całego stronnictwa na te m a t:

Cha*ześc« O e t n o k r a c j a  w o b e c  t c n u e a c y j f  
s p d i c j z i i y c h  u łiw ili o b e c n e j .

O liczny udział proszą

ilarząsy U ł  aiielscowgsb.

- tecĄoości kordonu celnego dla spraw wywozu I przyk 
wozu, o wydaleniu urzędników, o dokonanem połą­
czeniu między poszczególnymi przyczółkami mosto­
wymi o stosunku wojsk francuskich do ludności, a 
w reszac c zrrządzeniach, powziętych celem wysyłki 
córa? większej ilości węgla i koksu dó Francji ..Poin­
care ponowił oświadczenie, złożone w Izbie, zfc rząd 
francuski nie zgodzi się na żadne pośrednictwo, 
albo r o k o w a n i a  p o ś r e d n i e .  W dniu ied- 
nak, kiedy Niemcy zrozumieją swoją sytuację. Fran­
cja będzie gotowa wysłuchać rząd niemiecki i zbadać 
wszystkie oficjalne propozycje, przez Niemcy uczy­
nione. Francja również nie zgadza się pod żaćuynu 
warunkiem na wypuszczenie % rąk zabezpieczeń gwa­
rancji w*amian za jak :olwiek przyrzeczenia. Poin- 

• care omówił wreszcie obecny stan rzeczy w Kłajpe- 
■ dzie i odczytał ostatnie denesce z Konstantynopola i 

Angory. Pod koniec posiedzenia przewodniczący ko­
misji Leygues podziękował Po tncaremu za to, że 
uzupełnił swe ezpose o sytuacji zagranic/nei w tak 
zadowalający sposób, i stwierdził z zadowoleniem 

, że nawet w kraiach, w których p-opagands niemiecka 
usiłowali przedstawić kwestię Ruhry w fałszywym 
świetle, uprawnienia Francji w tej sprawie nie są kwe­
stionowane.

F a r y ż ,  10. 3- (PAT.) „Petit Parisien“ donosi: W 
iwem e\pose wygłoszonym na posiedzeniu komisji spraw 

zagranicznych izbv, Poincare stwierdził że w  związku 
z ostatnimi zażądzeniami władz okupacyjnych ogólna 
sytuaęia w  zagłębiu Ruhry poprawiła się. Strejkuiw 
cy robotnicy zaczynają powracać do pracy. Koleje 
działają coraz sprawniej, Niektórzy przemysłowcy, 
głównie w AKwizgranie przestała się sprzeciwiać nor­
malnemu funkcjonowaniu'-swych zakładów. Skutki 

blokady ekonomicznej deja się już odczuwać i jednost­
ki najlepiej poinformowane wyr ażają przekonanie, że 
opór niemiecki załamie się niebawem. Blokada zagłę­
bia Ruhry ujawniła między innemi. l£e Niemcy posiada- 

t i i dość pieniędzy, skoro mogą nabywać za gotówka 
węgiel z zagranicy, natomiast o ile chodzi o odszkodo­
wania — głoszą, iż 'są  niewypłacalne. Z nowodu zlik­
widowania ośrodków agitacji snołcój panuje na całym 
terenie okupowanym.

mmmmm
Z ZJAZDU P . P. S. -  .

W a r s z a w a ,  12. 3. (PAT-) Wczoraj zakończyły 
się trzydniowe obtady Rady Naczelnej P, P. S. 
Uchwalono szereg postulatów pod adresem rządu, od 
spełnienia których P. P, S- uzależnia utrzymanie ao- 
tyci c sasoweg.o życzliwego stanowiska wobec gabine­
tu. Najważniejsze postulaty dotyczą wprowadzenia w# 
życie konstytucji co do swobód obywatelskich, ukróce­
nia drożyzny j uwolnienia uwięzionych za strejld ro­
botników.

-  DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, jak jej 
zaradzić. Rada jest ty^s® jedna — nabyć ZS.OTA PO­
ŻYCZKĘ, przez to wzmocnisz skarb państwa f zapo­
biegniesz dalszemu spadkowi marki, * 1 sam troblse 
doskonały interes,
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„WYZWOLENIE" JAKO „STRÓŻ GODNOŚCI
KAPŁAŃSFJZJ"

W a r s z a w a ,  12. 3. (Tel. własn.) Przez cały dzień 
wczorajszy obradował zjazd w yzw olenia" (P. S. L. 
lewica)* Przewodniczył Thugutt, k tóry _wygłosił refe­
ra t o położeniu politycznym. Rezołucia uchwalona 
stw ierdza prżedewszystkiem, że jedynym rządem, 

f w  którym  „W yzwolenie" mogłoby wziąść udział w 
chwili obecnej, mógłby być rząd względnej większości 
polskiej, utworzony przez stronnictwa polskie i robut- 
fticze przy  poparciu grup białoruskich i ukraińsk;ch. 
Ziazd uważa za niemożliwe i niemoralne zasiadanie 

3 w  wspólnym rządzie z częścią lub całością prawicy. 
Następnie zjazd w yrażał ubolewanie z powodu stano­
wiska „Piasta", które to stronnictwo nie chce wraz z 
„W yzwoleniem" tw orzyć pełnej większości polskiej, 
a nie, chce otwarcie przyznać się do układów z praw i­
cą zmierzających do powołania rządu centro-prawico- 
wego. Rząd gen. Sikorskiego należy popierać, ale 
zjazd w zyw a klub sejmowy, aby w yw arł na rząd 

zdecydowany nacisk, celem podjęcia bardzo ostrej 
! zdecydowanej walki w myśl programu „W yzwole­
nia". Dalsze popieranie tego rządu z ;azd uzależtra od 
wykonania powyższych żądań. Zjazd żąda szybkiego 
wykonfa reformy rolnej drogą wywłaszczenia obszar­
ników i dóbr m artwej ręki. W reszcie w osobnej rezo­
lucji zjazd stwierdza, że stanowisko, iakie za;muje 
znacza cz<?ść duchowieństwa polskiego nie odpowiada 
najzupełniej jego stanowisku godności i zadaniu. Du­
chowieństwo zamienia Kościół na mieisco agitacji po­
litycznej. Żjazd w zyw a do opamiętania i do zawróce­
nia z tej drogi.

PRZYGOTOW YW ANIE ZAM ACH U STANU  
w  MONACHJUM.

B erlin . 10. 3. (PAT.) W związku z przygotowy­
wanym zamachem stanu w Monachjum donoszą urzędo­
wo: Z dotychczasowych dochodzeń wynika, że dyrektor 
teatru Fuchs oraz kapelmistrz Machhaus zamierzali oba­
lić rząd bawarski i na miejsce jego ustanowić radę re­
gencyjną, która miałaby stanowić rząd prowizoryczny 
do czasu zaprowadzenia monarchji. Zaprowadzenie mo 
narchji miało na celu uchronienie Bawarji przed gro ą- 
cem zbolszewizowaniem kraju a nie było powodowane 
.zamiarami osobistemi przyszłego króla. Wszystkie wia­
domości o dostarczeniu broni dla sprzysiężonych są fał­
szywe. Również me odpowiadają prawdzie doniesienia 
o udziale w spisku osobistości znanych Inb należących 
do świata politycznego. Nakoniec doniesienie stwierdza, 
że żadna z partji politycznych nie wiedziała o tem 
przedsięwzięcia.

PRZEW AGA KULTURY ŁACIŃSKIEJ NAD  
„KULTURĄ ‘ NIEMIECKĄ. r

LYON, 10. 3. (P. T.) Bournier, naczelny redaktor 
„Gazette de Lausanne" przewodniczący deiegacji szwaj­
carskiej na kongresie prasy krajów romańskich, wyraził 
zadowolenie z tego powodu, iż język francuski był je­
dynym, jakim posługiwano się na kongresie. Bournier 
zazuaczył, iż prasa krajów łacińskich winna dążyć nie­
przerwanie do przeciwstawiania cywilizacji łacińskiej 
„kulturze" niemieckiej.

Stosunki polsko - gdańskie.
MIN. SKRZYŃSKI DO W. KOMISARZA 

Mc. DONELLA.
W ą r s z a w a .  (Pat.) Na obiedzie, wydanym 

9 marca 1923 r. na cześć przybyłych z Gdańska: W. 
Komisarza Ligi Narodów, pułk. Mc. Donella i p. Erica 
Colbana, szefa Sekcii Administracyjnej Sekretariatu 
Generalnego Ligi Narodów, wygłosił p. Minister Spr. 
iZagr. następujące przemówienie:

„Szanowni Panowie: Odczuwam potrzebę w yra­
żenia radości z powodu obecności przy mym stole 
dwubh gości: jeden z nith, pan Dyrektor Colban nie 
pierwszy raz u nas bawi i należy — że się tak wyrażę 
— do naszych dawnych przyjaciół, a drugim jest Wy- 

* soki Komisarz m. Gdańska*
Czuję się szczęśliwym, Excellencio, że widzę Pana 

I między nami w przeddzień objęcia Wysokiego 
Pańskiego Urzędu w Gdańsku, jyiam nadzieję, żew y- 

' niesie Pan z tych pierwszjreh odwiedzin dobre wspo­
mnienie oraz chęć ich ponowienia, niemniej, że stosun­
ki nasze wzajemne zachowają cechę serdeczności, ja­
ką nadało im wrażenie pierwszego spotkania. Mam 
również nadzieję, że osobiste te stosunki będą ponie­
kąd symbolem tych. jakie z czasem wytworzą się mię­
dzy miastem Pańskiej rezydencji, a lego Matką-ojczy- 
zną. Bo Polska jest naprawdę Matką-ojczyzną małe­
go tego społeczeństwa robotników, rzemieślników i 
kupców Wplnego Miasta Gdańska, tego społeczeństwa 
przedsiębiorczego, czynnego i kochającego pracę, któ­
remu od niepamiętnych czasów przysyłała zboże dla 
wyżywienia i drzewo do ogrzania.

W przyszłości wierzę, że bliskie wykonanie zupeł­
ne nietylko litery, lecz także ducha Traktatu Wersal- 
skiegó, który utrwalił losy Wolnego Miasta, stworzy 
podstawę ostateczną dla stosunków między Polską a 
Gdańskiem. Będą one takie same, jak dawne, trwające 
przez długie wieki, przez wieki świetnej przeszłości 
Miasta Gdańska.

Nie wątpię, Wysoki Komisarzu, że Pański, tak zna­
czny autorytet moralny przyczyni się w dużej mierze 
do tego dzieła. Jest om  właśnie — a czuje się szczę­
śliwy, że mogę to powiedzieć wobec przedstawiciela 
Ligi Narodów — dziełem, jakie Liga ta zaleca: dzie­
łem wzajemnego pokojowego zbliżenia, lojalnej inter­
pretacji traktatów: oraz "olityld urzeczywistnienia Je­
dnoczącego skupiania interesów, które miast dzielić, 
łączą ludzkość odrodzoną ^od wpływem iasnei świa- i 
dtomości wspólnej pracy*

O naprawę skarbu Partstwa.
ze m ówienie posła M ic h a ła  K w ia tk o  w s k ie g o z  Klubu Chrz. Dem . w  toku dyskusji nad expose

p. Ministra Skarbu w Sejmie, w  dniu 9 marca 1923r.
I.

Wysoka Izbo! Przedłożona nam nstawa o na­
prawie Skat bu jest niewątpliwie najwaźn ejszą ustawą, 
jaką nasza władza nstawo lawcza w dziedzinie skarbu 
dotąd otrzymała, a problemy, których ustawa ta  dotyka, 
łama y już głowy największych i najtęższych potęg 
finansówvch Europy.

Ważność lego problemu rząd nasz ujął w chwili w któ­
rej wydaje się to ieszcze nie zapóźno i dlatego mamy 
uznanie dla Prezydenta Kzpi tej Polskiej, te  od pier­
wszej chwili swego urzędowania kwestię naprawy 
Skarbu wysunął na czoło wszystkich naszych zagadnień 
państwowych. I  mamy także wszelkie uznanie dla wy­
siłków Ministerstwa Skarbu złożonych nam w tej 
ustawie, która uia doprowadzić do sanacji Skarbu i wy­
siłków, które doprowadziły już do przedłożenia całego 
szeregu nstaw, które załatwił śmy albo za atwiamy.

Wiara w skuteczność tego wysiłku, która biła z ca­
łego ekspose p. M nistra Skarbu, iest niewątpliwie'ele­
mentem potrzebnym do rozwiązania wszystkich tych za­
gadnień, z zasadami naprawy Skarbu złączonych.

Ogół obywateli Rzp! tej Polskiej z niecierpliwością* 
powiększoną wielk!m spadkiem marki polskiej w ostat­
nich miesiącach, oczekuje od Rządu i Sejmu chociażby 
początek zmiany eiężk ch warunków życia. Wszakże 
nikomu zapoznać tego niewołno, że jeżeli wóz Skarbu 
zjechał z drogi prostej na drogę pochyłą i toczył się 
przez lat 4 na dół. nie można od Sejmu obecnego ocze­
kiwać cudu i sądzić, że w jednym tygodniu lub m e 
siącu da się wóz skarbowy nietylko zatrzymać na po­
chyłej drodze, lecz pociągnąć z powrotem w to miejsce, 
od którego prZez Jat 4 się oddalił. Blądem także jest 
mniemanie, jakoby to dało się uuYskać z środkami czysto 
administracyjnymi. Ekspose p. Ministra Skarbu przewi­
duje do naczelnego zadania zrówuoważenia budżetu okres 
3 letni, w którym trzeba będzie cafe społeczeństwo, we 
•wszystkich jego warsiwach, zjednoczyć do ofiarnych wy­
siłków w celem naprawy naszego Ska bu. Chociaż 
z drugiej strony i my na tym punkcie niezupełnie mo­
żemy sobie wyobrazić, aby budżet, przedłożony nam na 
okres 3 letni, nie został przez życie i przez skutki, ja ­
kie będzie miała napiawa Skarbu sama w sobie, oba­
lony.

Mająo nżnanie dla głębokiej wiary p. Ministra 
Skarbu,/w zdolności naszego Państwa do przeprowadzenia 
jcalej sanacji skarbowej własnemi siłami, sądzimy, że 
nawet, gdyby tej wmry nie było, to trze baby się do tej 
naprawy zabrać i zrobić wszystko, co jest w naszych 
siłach, gdyż to jest warunkiem uzyskania jakiejkolwiek 
pomocy z zewnątrz. Wobeo przedłożonego nam planu 
uważamy. jednak za swój obowiązek, przestrzec przed 
pewną jednostronnością, jaką zauważyliśmy w przed­
łożonej nam ustawie i jej motywach, oraz z wygłoszo- 
nem przez p. Ministra Skarbu ekspose. Odnośimy wra­
żenie, jakoby Rząd nie uwzględniał dostatecznie ścisłej 
łączności zagadnień skarbowych z zagadnieniami gospo­
darki krajowej. Z ustawów, motywów i ekspose 
p. Ministra Skarbu dowiadujemy się o tych operacjach, 
które niewątpliwie są konieczne, by ązdrowić skar- 
bowość naszego Państwa, O metodach operacyjnych^ co 
do których Rząd domaga się pełnomocn ctw dowiedzie­
liśmy się ieszcze mniej, a nieomal wcale nie znaleźliś­
my odpowiedzi na pytanie pieiw.-zorzędnej wagi, jak 
reagować będzie operowany organizm gospodarczy kraju 
w każdej fazie na poszczególne cięcia cgitatoi akie. 
Klub nasz uznaje, że operacje są konieczne, że przy­
gotowania zwłoki nie zniszczą i współpracować będzie 
wedle sił, ażeby operacje się udały, Pragniemy jednak 
unikąć komplikacji i dążyć będziemy, ażeby zawczasu 
przygotować środki przeciwko takim komplikacjom, które 
okazują się nieuniknionemi, a które trzeba będzie prze­
zwyciężyć. Mam tu na wyśli przesileń e gospodarcze, 
brak zbytu na produkty przemysłu, wskutek tego wzrost 
liczby bezrobotnych, objawy, które obserwowaliśmy do­
tąd wszędzie, gdzie starano się zatrzłmać s.rndek wa­
luty i skarb państwa doprowadzić do porządku. Pan 
Minister mówi, że przy leczeniu nasz organizm gospo­
darczy będzie się trząś w febrzę, że nie będziemy 
się' mogli obejść bez przesilenia, wstrząsu i kryzysu 
dla wielu osób i przedsiębiorstw. Sądzimy wszak/e, ze 
trzeba zastanowić się nad tem, ażeby ujemne objawy 
złagodzić. Ujemnym takim czynnikiem przy naprawie 
skarbu jest pospiech, ze względu na stan skarbu ko­
nieczny, ale niemniej pożądany, jeżeli chodzi o grun­
townie przemyślnie wszystkich zagadnień i po­
czynienie należytych przygotowań. Pośpiechem 
tym tłomaczymy sposób, w jaki Rząd rzucił na 
fale opinji publicznej kwestję miernika złotego i jego 
rolę w naprawie Skarbu. Już p. minister Jastrzębski 
miał rękę nieszczęśliwą, gdy wysunął złoty, niby to łą­
cznie z marką, ale z konierzności zloty musiał się zwróoić 
w krótkim czasie przeoiwko marce, co przewidziały i z. 
Czego skorzystały tylko te koła, które nauczyły się 
opierać interesy, nawet często bardzo wielkie, na spadku 
marki polskiej. Już z tych przyczyn sposób niejasny i 
nieokreś ony, w jaki rząd od szeregu tygodni wysunął 
miernik złoty, nibyto jako teoretyczną walutę, musia 
podziałać deprymująco na kurs marki. Ogłoszono raz,ł 
ze P. K. O. będzie przyjmowała Wkłady w złotych pol­
skich, potem znów to odwołano. Trzeba też zważyć, 
że złoty jest najniebezpieczniejszym konkurentem dla 
marki polskiej, którego zwycięstwo nad marką polską

w przyszłości najbliższej nstawa już ustaliła. Nie po* 
winno się tedy pozwalać na ogłaszanie w tak doniosłej 
sprawie, która wymaga ścisłych informacji, zarządzeń 
nieprzemyślanych, ażeby je potem odwoływać nie było 
potrzeby. Pewien stały miernik ma wielkie znaczenie 
i zapoznawać korzyści, jakicb się Skarb państwa z niego 
snodziewa. nam nie wolno. Nad zaprowadzeniem takiego 
miernika, opartego na cenach artykułów pierwszej po­
trzeby Klnb nasz współpracował w Komisji Skarbowej 
i zgodził się od pierwszej chwili na niego. Jednakże 
inną jest rzeczą miernik złoty jako jednostka oblicze­
niowa przy wymierzania i obliczaniu podatku i innych 
należności państwowych, jak to art. 1 przedłożone) 
nstawy o naprawie skarbu zapowiada, — m ern k, na 
który się godz my, a inną iest rzeczą z !oty polski, jako 
miernik teoretycznej waluty, której zaprowadzenia Rząd 
się nie wyrzeka.

Wobec tego jasno trzeba sobie zdawać sprawę z te­
go że ani jedną z propozycji finansistów międzynaro­
dowych, uchwalonych w Brukseli i Genui, nie przewi­
duje t. zw. teoretycznej waluty. D oga tara zalecana 
jest znalezienie dla zrównoważenia budżetu takich sta­
łych źródeł dochodu, aby pieniądz więcej nie spadał, 
aby się ustabilzowat, a potem dopiero państwo powinno 
dla tego ustabilizowanego pieniądza określić, ile jest 
wart, chociaiby ta wartość była jedną dziesięoiotysię- 
czną częścią wartości złotego, byleby Rząd osi >gnął 
rówuowagę budżetową i na drodze ustawodawczej porę­
czył staią war ość pieniądza papierowego w stosunku 
do złotego, Opinja kon&rencji genueńsk ej pow ada 
wyraźnie, że eksperci nw aają  za konieczne zaznac/yć, 
iż każde państwo, które osiągnęło wzglęmą stabilizację 
waluty, na poziomie o tyle niższ- m od dawnego paryte­
tu złota, że powrót do niego stanów Iby proces cHu.-i 
i uciążliwy, znacznie przyczyni oby się do uzdrowienia 
swej gospodarki wewnętrznej i oddał- by dnzą usdigę 
odbudowie Europy, biorąc śmiało nnciatywę zapewnie­
nia swej walucie ostatec-nej stab ijz-cji w stosunku do 
złota przez ustalenie nowego parytetu złota, równego 
osiągniętej stabilizacji względnej ludy zbl żonego doń, 
Przekonałem się, że zdanie to ttómac/ą sobie nawet 
n ektórzy członkowie tej Wysokiej izby tak, jakoby prze­
mawiało ono za wnrowa zenietn miernika złotego. Pragnę 
stwierdzić, że opin a ta mówi wvrażme, że należy sta­
bilizować markę tak, aby mogła się trznnaĆ4.na tym sar 
mym poz ornie, a dopiero potem na ezy ust.lić wartośł 
tej marki w złocie i będzie ona wówczas tym mierni­
kiem, o atóry chodzi, A w ęc po stabilizacji marki na­
stanie u nas czas oznaczenia jej wartości w stosnnzn 
do złotego i nastanie czas do założenia banku emisyj­
nego oraz do uzyskania kapitałów zagrań.cznych, którt 
opierając się na uporządkowanych już do pewnego sto­
pnia finansach, nam wtedy tej pomocy do założenia 
banku emisyjnego nie odmów’ ą.

Bez zrównoważenia budżetu zaprowadzenie dwuch 
czy nawet trzech walut nic nam nie pomoże, bo pod­
stawy dla zaprowadzenia złotego są jedne i te same, 
na których można dźwignąć także markę polską.

Rząd polski w motywach ustawy o naprawie skarbu 
mówi: BSta'y miernik, zabezpieczając dochodv państwo­
we przed deprecjacją, staje się czvnnikiem działającym 
na korzyść marki polskiej. Złoty w ustawie o naprawie 
Skarbu jest tylko miernikiem dla dochodów państwu- 
wych, lecz raz w ten sposób wprowadzony w życie eko­
nomiczne będzie przenikał we wszystkie jego dziedz ny 
i wyprze z oblotu dolar, który dziś stał się w drodze 
tfe  egalnej wjaś iwie też miernikiem wait< śei, w wyso­
kim stopn u niebezoiecznym dła marki polskiej. Tę 
drogą złoty przyczyni się także do wzmocnienia warto­
ści marki poisk ei, do skonsolidowania i poprawy za­
równo sytuacji Skarbu Państwa, jak i stosunków eko­
nom cznych w Polsce".

Jeśli zlotr będzie mieć ten skutek, jaki przewiduje t 
Rząd w stosunku do dolara, mianowicie, żó zloty pocz­
nie wypierać colar, to trzeba zdawać sobie jasno spra­
wę z lego, że wówczas złoty wypierać będzie także 
i markę polską, co marce polskiej i jej kursowi na 
zdrowie nie wyjdzie i nie będzie działało w kierunku 
stabilizacji marki polskiej. Nagle, niczem niekrępowa- 
ne, nieuregulowane wypieranie marki polsk ei z wy­
twórczości krajowej i z wszelk cli dzied/in haindln mo­
głoby mieć skutki bardzo niepożądane dla naszego kraju. 
Ci, którzy mówią, że już się kalsuluję w dolarach 
w wielu d/iedz nach handlu i przemysłu, c: zapoznają 
jednakowoż, że dla najszerszych warstw, szczegrlnej 
dla tycb warstw, za któremi pragniemy się ująć —- nie 
dolar, którego te warstwy nie posiadają — tylko marka 
polska jest podstawą całej egzystencji. Rząd przeć eż 
sam w aneksie 4-yro wykazał nam, że przeciętne ceny 
artykułów pierwszej potrzeby w stosunku do franka 
szwajcarskiego są o 25%  niższe, a koszt utrzymania 
jest nawet o 50% niższy od kursu franka szwajcarstoe- 
go. Amsimy się przecież zastanowić nad tem, jak sobie 
wyobrażamy przezwyciężenie trudności gospodarczych 
w kraju, kiedy wskutek wypierania przez złoty nietylko 
dolara, ale także marki polskiej, wysokość utrzymania 
wzrośnie do kursu franka szwajcarskiego, czyli będzie 
jeszcze raz tak wysoka jak obecnie. Jak wyobrażamy, 
sobie wówczas położenie przemysłu i możliwość eksporta 
i bytu związanych z przemysłem setek tysięcy rodzin 
robotniczych?
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łTsma warszawskie podają wiadomość, że minister 

spraw zagranicznych p. Skrzyński wyjeżdża ao Pary­
ża w związku z załatwianą tam sprawą granic wscho­
dnich.
• _ Jak wiadomo, zajmowała sie Rada Ambasadorów 
już sprawą ustalenia ostatecznego granic wschodnich 
PoIsk> i że przekazała ią komisji ekspertów. Komisja 
narazie narady odroczyła ze względu na chorobę 
przedstawiciela angielskiego.

Społeczeństwo jest zaniepokojone ta sprawą i słu- 
ne ma po temu powody. Wiaaomo, jak niekorzy­
stnie dla nas załatwiono sprawę pasa neutralnego i 
Kłajpedy — wiemy, że na forum międzynarodowem 
poamesiono kwestię autonomii Galicji Wschodniej, a 
lawet — krążą pogłoski — że istnieje możliwość za­
kwestionowania przynależności Wilna do PolskŃ

Przegraliśmy więc już kilka spraw, a grozi nam 
przegrane dalszych, dla Polski najżywotniejszych, a 
to wskutek nieudolności naszych rządów wogóle, a o 
statftich ministrów spray' zagranicznych, w szczegól­
ności.

Wątpić się godzi, czy udający się do Paryża p. mi­
nister Ski zynsk i jest w tak trudnem dla nas położeniu 
mężem najodpowiedniejszym. On bowiem w pierw­
szym rzeazie zawinił dotychczasowe nasze Korażki, 
on najniepotrrebnuij w chwili najnieodpowiednieiszej 
poruszył sprawę naszych granic, mimo, że. powinien 
był przewidzieć, że poruszenie tej kwestji może być 
piebezpiecznem.

W Lidze Narodów, której, dzięki działalności p- 
Askenazego- oddał rząd polski do rozstrzygnięcia na­
sze sprawy, mimo, że nie byliśmy do tego zobowiązani, 
spadł na nas cios za ciosem, w Radzie Ambasadorów 
rzeka nas to samo. A wszystko to nie z powodu tego, la-, 

koby Koalicja nagle stała się ńam nieprzychylna, a je­
dynie dla nieudolności i nieprzezorności rządu na­
szego.

Co ma naród myśleć o tern że własny nasz rząd 
zaproponował pierwszy w nocie do Ligi Narodów po­
dział pasa neutralnego! Jest przecież rzeczą jasną, 
że nieznający rzeczywistego sianu rzeczy Przedstawi­
ciele narodów, chociażby nam najprzychylniejszych, 
powiedzieć musieli sobie: Wiuocznie niezbyt upraw* 
nióne są żądania Polski, jeżeli nie żąda ona przedziele­
nia .tej zifcini, lecz podzielenia jej między Polskę a 
Litwę.

Wobec takiej naiwności i nieudolności nie dziwimy 
się bynajmniej że we Lwowie — jak donosi „Gazeta 
Warszawsjta" — domyślają się czegoś o wiele gorsze­
go — twierdzą mianowicie, że gabinet p. Sikorskiego 
dla pozyskania sobie poparcia Ukraińców zobowiązał 
się zapłacić im autonomją.

Obrady w komisjach spraw zagranicznych Sejmu
* Senatu wykazały dalej, że i sprawa kolonistów nie- 
mieck!ch została zabagniona dzięki lekkomyślności i 
naiwnej dobroduszności (czy tylko dobroduszrości?) 
p. Askenazego, za co przecież odpowiada rząd,
1 Z ubolewaniem stwierdzić należy smutny fakt, że 
nawet woboc takiego niebezpieczeństwa Sejm nasz nie 
Zdobył się na zarzucenie sporów i uprzedzeń partyj­
nych, że grożące nam dąjsze klęski nic zdołały skłoiPĆ 
do ustępliwości wszystkich p o l s k i c h  stronnictw. I 
tak miast rządu narodowego, rzeczywistego przedsta­
wiciela Polski, bronie będzie w sprawach dotyczących 

igranie państwa, a więc jego całości, reprezentant łej 
większości, w  której rozstrzygającym czynnikiem 
mniejszości narodowe, mające interes właśnie w 
zmnieiszeniu, zwężeniu państwa.

Nie możemy tedy z.wyjazdtm  p. ministra Skrzyń- 
"kiego łączyć nadziei’- rozwiązania sprawy granic 
wschodnich Polski w myśl słusznych żądań narodu.

Listy z Paryża.
(.Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego") 

' P  a y  ż, 3 lutego.
W Y M I A N A  R A T Y F I K A C J I .

Konwencji francusko-polskie w sprawie^ emłgracjŁ — 
Praw a robotników polskich we I raticJL — Ustawo­
dawstwo francuskie. — °otrzeba rewlzlj bonwencP. 
r 23-go lutego nastąpiła wymiana ratyfkowanej l i  
maja 1922 roku przez Sejm polski i 5 kwietnia 1922 r. 
przez rząd francuski konwencii w •'*-'.cdmioc'6 pomo­

cy i opieki społecznej nad robotnikami polskimi* we 
Francji. A więc z dniem 24 lutego konwencja ta za­
częła obowiązywać. . ':  .

Jest to bardzo ważne uzupełnienie konwencji z 23 
września 1919 r. w przedmiocie emigracji i imigracji 
nittylko d a  tegc. że zaw hra dodatkowy układ w za­
kresie ubezpieczeń i opieki państwowo-komunainej 
(assistance) ale też i dLtego że kompletuje i precyzuje 
konwencie zasadnicza (l‘assurance i protection).

Z głównemi zasadami tych kunwencji dżiś się za­
poznamy, odkładając do następnych naszych kore­
spondencji rozpatrzenia warunków, w iakidi Z ppwudu 
tyęh układów znajdą sję we Francji dwie kategorie ro­
botników: górnicy i robotnicy rolni.

Konwencje przedewszystkiem przewidują szereg 
zarządzeń administracyjnych. A więc ma być emi­
grantowi i imigrantowi ułatwiony pod wzg’edem for­
malności wyjazd z kram i wjazd do obcego państwa. 
Ładnie to brzmi na papierze, chodzi tylko o to, czy 
znajdzie zastosowanie w praktyce- Rozmaite formal­
ności paszportowe są w Polsce bardzo uc:ążiiwe, a re- 
glamcntitcja cudżoziemców-rdbotników we Francji na 
zasadzie specjalnych przepisów — bardzo surowa i 
nieraz upokai zająca. .To też zadaniem interpretują­
cych tu artykuł przepisów przejściowych będzie zla- 
godzen.e tych warunków, na to pragnęlibyśmy zwró- 
cię uwagę naszych przedstawicieli w komisjach, powo­
łanych do tych interpretacji.

Robotnicy polscy po przyieździe kierowani są al­
bo do schronisk dla emigrantów albo do bezpłatnycn 
Urzędów Pośrednictwa Pracy skąd dopiero w  miarę 
zapotrzebowania wybio.m sobie to czy >nne miejsce 
zamieszkana stosownie do umowy. Oczywiście c. e- 
migranci, którzy wykażą się już zawartą umową' lub 
którzy posiadają środki, uaa,-ą się według własnej wo­
li do wybrane# lub wskazanej w umowie miejscowości. 
Z tego wynika, że dla pojedyńczo emignrących prze­
bywanie w schronisku Jest. obowiązkowym etapem, 
stąd przedstawiciele władz naszych we Francji po­
winni zwiedzić te schroniska i w razie stwierdzenia 
pewnych biaków czy to w'urządzeniu hygjenicznem, 
czy w warunkach odżywiania i traktowania natych­
miast interweuować w drodze dyplomatycznej.

Nr zasadzie konwencji robotnik polski powinien 
otrzymywać plącę równoznaczną z wynagrodzemem 
robotnika francuskiego, a w razie braku robotników 
miejscowych tej samej kategorii, wynagrodzenia ,na 
podstawie pozmin” wynagrodzenia normalnego i przy­
jętego w danej okolicy dla robotników krajowych tej 
samej kategorii." Ten ustęp nie jest jasny. Przepisy 
przejściowa powinny dokładnie wyjaśnić, co znaczy 
płaca ..normalna" irjal rozumieć pojęcie — okolica. 
M i to znaczenie przedewszystkiem dla polsk!ch robot­
ników rolnych, którzy są często odosobnieni i zlokali­
zowani.

Robotnik polski zrównany jest w prawąch ócjhrpp- 
nych i ubezpieczeniowych z robotnikiem francuskim. 
Ograniczenia wszelkie w ustawie o ubezpieczeniu "od 
nieszczęśliwych wypadków zostały zniesione. Okresy 
wpłacania składek ubezpiecźett;owych od choroby i 
inwalidztwa (w razie uchwalenia wc Francji nowego 
projektu ubezpieczeń) i na starość, uskuteczniane w 
kraju, zostały we FrancT zaliczone Tu ziawia się py­
tanie, w jaki sposób ta skomplikowana dość rachunko­
wość zostanie wykonana i które z urzędów polskich 
emigracyjnych zajmą się ważną tą sprawą, Pytanie 
nasze zwłaszcza sKierowujemy pod adresem Dr- Oko- 
1 owicza, dyrektora Urzędu Emigracyjnego i Dr. So­
kołowskiego, attache do spraw wychodźców w Pa­
ryżu.

Zażalenia i protesty kierować mogą robotnicy pol­
scy nietylko do inspekcji, która ma obowiązek opie­
kowania się robotnikiem polskim narówni z francuskim, 
ale i dó placówek konsularnych, przy.em nawet w 
pierwszym' wypadku podania mogą być pisane po pol­
sku,

Wreszcie nuią ptawo robotmcy polscy nietylko 
należenia do francuskich stowarzyszeń wzajemnej po­
mocy i piastowania tam pe.wrej ilości urzędów (poro­
wa ttrniej jeden), ale 1 zakładania własnych stowa­
rzyszeń pomocy, towarzystw kulturalnych i koopera 
tyw spożywczych, Widzimy z tego, i to jest punkt 
słaby konwencji że robotmcy M si nie mogą zakładać, 
własnych związków zawodowych, również nie łest Ja-. 
Snem, czy kooperatywy producentów lub, spółki kredy­
towe m ogąuowstawać swobodnie. Ta cześć konwen­
cji wymaga więc wyjaśnienia, a jeżeli chodzi o związki 
zawodowe, uzupełnienia.

Nie jest rzeczą możliwą, w ramkach koresponden­

cji wyszczególnić wszystkie prawa, z których robotni­
cy polscy na podstawie prawodawstwa ochronnego 
francuskiego, będa Korzystali. Dlatego ograniczymy 
się iyiko do kilku najważniejszych. Czas prai y  za wy­
jątkiem rolnictwa wynosi 8 godzin i 48 godzin tygod 
niowo. W górnictwie dla robotników pracujących pod 
ziemią czas łen oblicza się od chwili zjazdu pierwsze1 o 
robotnika do powrotu ostatniego górrika, w.asciwie 
wiec wynosi około 7 ‘godzin na dobę. Ty^odriowy 
wypoczynek obowiązuje za wyjątkiem rolnictwa. Nie­
woliło Zatrudniać dzieci poniżej lat 13-tu, ani kobiet i 
dzieci w nocy i poa ziemią. Zbiorowe umowy -»ąęx 
ma’ą moc prawną. Hygjena pracy jest poadana dość 
szczegółowej reglamentacji. Pośrednictwo pracy jest 
be„płatne i państwowo-komunaine. Konflikty indy* 
widualne rozstrzygane, są w dość szybkim tempie 
przez speejame sądy „rady biegtych" (conseils des 
orud ‘hommes) o charakterze Kooperacyjnym i paryte­
towym. Ubezpieczenie na starość ubowiaztre. P ra­
codawca ocioowiadu w razie wypadku. Gmina leczy 
bezpłatnie. Wieszęie gotowy pi oiekt ubezpieczeń spo­
łecznych oa choroby i niemocy czeka swojej kolei w * 
parlamencie na u :nwalenie- *

Konwencja daje więc dwie prerogatywy robooif- 
•kow polskiemu, ale posiada niedomówienia, a nawet 
braki. Trzeba je uzupełnić! Z drugiej strony prawa te 
powstaną na papierze, o ile robotnik polski nie stworzy 
sobie silnego i zwartego ognisk? życia narodowego na 
wychodźtwie. O tem niejednokrotnie pisaliśmy i do 
tego nie przestaniemy wzywać.

S t e f a n  W ł o s z c z e w s k i .

' a rryei a P w is k a  Izba Skarbowa.
(„Chat"). Wysokość eme-ytur grosza wjdof tego f 

sierocego poza ustawą emerytalną z dnia 27 lipca 1921 loku 
regulowały uchwały i rozporządzenia Rady Ministrów, m- i. 
z dna 10 26 kwietnia 1922 roku, 25 maja 1922 roku, 16 czer* 
wca 1922 roku ustaliła Rada ministrów, że „da+ki drożyźnia* 
ne dra emerytów, wdów i sierót wynoszą za powyższy czas 
aż do 1 sierpnia 1922 roku 10 000 marek polskich, jeżeli eme* 
rytura nie wynosi więcej jak 20 000 mkp-, a 5 000 mkp. jeżeli 
emerytura przekracza sumę 20 000 marek polskich". Roz* 
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 17 czerwca 1922 mjpj 
podwyższono te dokładki na 14 0000 marek polskich, wzglę-- 
di.ie 7 000 marek polskich na mtes ąc sierpień i wrzesień, 
późnej podwyższono dodatki drożyźniane na miesiąc paź* 
dziernik 1922 roku o 75 procent, na miesiąc listopad o 100 
proceni, a dokładki na grudzień wynosiły 30 procent więcej 
od dokłądki listopadowej; pozatem uchwałą Rady Mini# 
strów z dnia 6. 10. 1922 roku pri/znano 56 procent dokładkę 
świąteczną na Boże Narodzenie oraz 5 000 marek polskich 
jako dokładkę wielkanocną i potem na Zielone Św iątki

Uchwała uchwałą, a rozporządzenie rozporządzeniemI 
Pomorska Izba Skarbowa — prezydent Izby dyr- Obrzęd 
bawif na rokouaniach |pal,|kQ?riiemieclttęh w Dreźnie — nie 
orzystosuwafe stę ani do jednego, ant do drug:ego.

Wytworzyła stę np. taka anomalia, że WielkupołAa 
Izba Skarbów; doniosła emerytów1 d- Kneithlowt, który ja* 
ko nauczyciel był iracował w Wielkoyulsce, a teraz za# 
mie.,zkuie na Pomorzu, - -  w Toruniu, — że ma prawo na 
taką i taką emeryturę czy dokładkę, którą to sumę prze*, 
kazano do wypłaty Pomorskiej .zbie Skarbowej; . ta jef 
biednemu emerytowi nie wypłaca. Stosunki te, panujące w 
Grudziądzu, zmusiły posła p- N o w i c k i e g o  udać śpię z 
delegacją emerytów pomorskteh cVia 27 stycznia br- do 
Ministerstwa Skarbu, aby przedłożyć słuszne żale pómor; 
skich enierytów, wdów i sierót, żale swą okropną rzeczy­
wistością o pomstę do nieba woiające, panu wiceministrowi 
Markowskiemu, Który po zapoznanip się z treścią przed* 
łożonego mu memoriału przyznał, że prace Pomorskiej Izby 
Skarbowej pozostawiają wiele do życzenia, że wobec tego 
należy telegraficznie odwołać z Drezna baw!ącęgo tam na 
pertraktacjach polskj=niemieckich, p. Obrzuda, prezesa Po* 
ntorskiej Fzby Skarbowej.

Wynikiem tej osobistej interwencji i starań- delegacji 
było następujące pismo wystosowane prze; Ministerstwo 
Skarbu ao Pomorskiej Izby Skarbowej, pismo, Które p. pc* 
te ł Nowi-.kJ osobiście przewiózł do Grudziądza.

Ministerstwo Skarbu, Wydział Emerytur.
Nr 1080 G 0- ,

W a r s z a w a ,  dn’a 27 1. 1923 r.
W sprawie zasiłku dla emerytów.

Poleca się Izbie, aby bezzwłocznie zarządziła w: płat# 
tamtejszym emerytom zas^ków, przyznanym in. doi 
tychczasowemi uchwałami Rady Mlułstrów (ostatnia u* 
chwała z dnia 19 stycznia 1923 tokh intym. tut. okoini*

FELJETON*

szerokieoo
Draga lieigrzymka do grouu Faraonów. — Bezcenne 
skarby archeologiczne — Podróż statkiem powietrz­
nym z Egiptu do Francii przez Morzr Śródziemne. — 
J brzegów Francji. — Stała komunikacja powietrzna 
Londyn—Groby Faraonów. — Ciekawe odkrycia ar­
cheologiczne we Francji. — Zwłoki z przed 2000 lat. — 

Przyszłe podrożę do Londynu i AmerykL 
Zapewne wielu z naszych czytelników jest zdania, 

A  podróże po obcych, nieznanych kraiach należą do 
najprzyjemniejszych rozry wek, dają^ nietylko wy­
tchnienie i odpoczynek dla umysłu, ile zarazem ró­
żnego rodzaju wspaniałe wrażenia. Niestety w dzi- 
sie'szych czasach, wobec utrudnionych stosunków wa­
lutowych i politycznych tylko nieliczne znajdą się 
Jednostki mogące swobodnie wyruszyć w szeroki 
świat, jedynie dla przyjemności 1 użycia pięknych 
wrażeń. A przecież oprócz tej znikomej garstki wy­
brańców losu, którym się może wyjątkowa uśmiech­
nęła fortuna, istnieją całe rzesze zwolenników dale­

kich podróży i chętnych zobaczyć na własne oczy o 
sobliWości i cuda szerokiego świata, którzy z różnych 
Dowodów nie są w możności pozwolić sobie dzisiaj 
na tego . >dzaju przyjemność. Takim więc zwolenni­
kom podróży, skazanym 'na przymusowy pobyt w 
jednem mie.jscu, choć w części zaspokoić chcemy Jch 
gorączkę podróżniczą, oprowadzając ich na łamach 
naszej gazety po szerokim Świecie i pokazując im nar 
ciekawsze strony i najwięcej aktualne osobliwości i 
cuda różnych kraiów. Pierwsza na-,za wycieczka w 
szeroki świat znalazła — jak wynika z nadesłanych 
recakcji listów — należyte uznanie i zadowolenie 
wśród naszych czytelników, to tez r  tem większą 
hęcią umawiamy naszą weerówkę, mająii nadto na­

dzieję, Ir (ym razem ńie garstka, ale liczna rzesz? 
czytelników7 przyłączy się do tej na szef wędrówki 

'V tej myśli luszamy razem w drogę*
Jeżeli nadzieja zobaczenia zwłok faraona i wszy­

stkich skarbów tysiące ciekawych turystów zwabia 
io Egiptu nad historyczną dolinę Lulcsoru, tak, że 
wszystkie miejscowe i okoliczne hotel# są przepełnio­
ne — to zupełnie uzasadnionenr będzie, jlali po raz 
drugi udąmy sie * czytelnikami nąd tę historyczną 
dolinę 1 jokażem r im, tym razem więceJ dokładnie i 
szczegółowo wszystkie wykopane i nowo poczynione 
odkrycia ‘ .

Z pierwszej naszej podróży do Egiptu zn»ją już 
czytelnicy w ogólnych zarysach te bezcenne skarby arche­
ologiczne, znalezione w pierwszej jaskini grobu królew­
skiego. Z jaskini tei odkrywcy ciągle wydobywają cie­
kawe i zdumiewające rzeczy, o których potem rozpisuju 
się wszystkie Większe gazet? świata. W ostatnim cza- 
„,.e wydoayto znowu na światło dzienne królewskie łoże 
fronowe. Składa aię ono z t**zech części — łoża samego 
i dwóch, święte krowy bogini Hathor wyobrażających 
boków, złączonych pomysłowo zupełnie nowoczesnemi 
klamrami. Łoże jest z drzewa hebanowego i całe po­
kryte złotemi płytkami, kunsztownie inkrustowane kością 
słoniową, ozdobione fintastycznemi rzeźbionemi figurami, 
które wyobrażają bogów domowych. Między rogami 
krów błyszczą złote tarcze słoneczne. Na łożu ten  spo 
czyw?ły laski króla, bogate złotem i sreb-em ozdobione; 
rękojeść lasek stanowią rzeźbione postacie ieńcow azja­
tyckich i afrykańskich; ręce, twarz i nogi Murzynów są 
z hebanu, Azjaci ?«ś wyrzeźbieni z kości słoniowej; 
końce mają tę laski fajansowe. Najosobliwsze spjednak 
złożone obok lasek łuki t  drzewa i kory. Ciekawe 
wielce są też instrumenty muzyczne, których wydobyto 
cały; zbiór, a między niemi dwie „siotry", powszechnie 
w starożytnym Ugipo'- używane i doskonale zachowane
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fhwtircie Oddziału Narodo­
wej Organizacji' Kobiet.
Znana z iaknajle^zej strony działalność N„ O- K. w 

różnych dzielnicach Polski, pobudziła grono kobiet i w 
Grudziądzu do przyłączenia się do tej pracy społeczno=na« 
rodowej i otworzenia Oddziału.

N. O. K- stawia sobie za zadanie wnoszenie do życia 
publicznego pierwiastka solidarności społecznej, czysto* 
ścf idei narodowej i bezinteresownej ofiarności. Chce u* 
czynić z udziału kobiet w ry c iu  publicznem ostoję jego war j  

tości mo alnej i główną straż ochronna, przed wszelkim 
wpływem rozkładowym, rozstrojem obyczajowym i pano*! 
waniem egoizmu. Pragnie oczyścić społeczeństwo od wpły 
wów i naleciałości oocych duchowi naszej kultury.

N. O. K- usunąć chce wewnętrzne przegrody i przeciw* 
stawienia społeczne, ożywić i pokierować ruch ku wy z w o* 
leniu gospodarczego życia, z pod zależności obcego kapi* 
tału, który nie stuży żadnej idei publicznej, oraz od zby» 
tecznego pośrednictwa a szczególniej na szkodę PoUtó.

N- O. K. podejmuje obronę interesów kobiecych, w dzie* 
dżinie opieki społecznej, zarówno w :yciu roćzinnem, jak t 

• przy warsztacie pracy, a także w ^zakresie walki o usu* 
nięcie jakiegokolwiek upośledzenia kobiety wobec mężczy­
zny, pr»y równowartościowych usługach I wydajności pra* ; 
cy. Podnosi obywatelskie stanowisko kobiety w jej głównej 
roli i wychowawczyni przyszłych pokoleń, rodzina bowiem 
jest dla N. O. K. podstawą społeczeństwa. Z koła organt* 
Zatorskiego po porozumieniu z Radą Naczelną we War sza* 
wie, powstało prezydium, składające się z nas ępuiących 
pań: K. KorwimPiotrowska, prezeska, Adamowa Koiz.e- 
niewska, wiceprezeska, Zbigniewowa Piątkowska, se* 
kretarka 1 Bolesława Klmkowa sltarbniczka.

•9d 1 kwietnia N, O. K. ma przyobiecamy lokal, skąd 
rozszerzy swą działalność- i  szerszt zainteresuje koła-

Praca N. O- K. jest podzielona na razte na szesc wyj 
działów: 1 wydz:ał opieki nad młodzieżą, 2 wydział ckono* 
miczny (pobudzanie do rodzimej wytwórczości), 3 wydział 
wiecowo*odczytowy, 4 wydriał odrodzenia obyczajowego,
5 wydział kulturalno*towarzyski, 6 wydział finansowy.

Oddział Narodowej Organizacji Kobiet w Grudziądzu 
został uprawniony przez miejscowe władze. K. Pt

W adortipr.ci b ie ż ą c e .
K a to n d a r z  : Wtorek Krystyny. Wschód słońca 6.24 
zachód 5.57 Wschód księżyca 4.26 zacnód 1.50.

Ą
—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W po* 

u i c d z i a ł e k, dnia 12 marca przedstawienia niema*
W e w t o r e k ,  dnia 13 marca przedstawień!® zniżkowe 

„W I c e k  i W a c e k " .  Bony ważne.
_ * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. W p o n i e d z i a ł e k  

przedstawienie się n i e  odbędzie ze względu na próby do 
świetnej farsy francuskiej „ K o n t r o l e r  W a g o n ó w  
S y p i a l n y c h " *  W e  w t o r e k  pc cenach zniżkowych 
doskonała komedia „ W i c e k  i W a c e k " ,  Zygmunta Przy* 
bylskiego- Bony wazrte. W ś r o d ę  ciesząca się ogrom* 
nem powodzeniem , , P a n i e u k a  r  O k l e n i a 1, Czesława 
Kędzierskiego. Dotychczasowe przedstawienia zupełnie 
były wyprzedane a to ze względu na znakomitą grę arty* 
stćTw oraz przepiękne dekoracji gdańskie. W j  c z w a r *  
t e k  premiera jednej z najpopularniejszych fars francuskich 
,,K o n t r o I e r W a g o n ó w  S y p i a l n y c h ”, Bisona* 
Świetnie nakreślone typy oraz sylwetki sobowtórów dają 
sztuce należyty humor o m  tło wzbudzające salwy śmiechu 
na widowni. „ K o n t r o l e r "  grany na wszystkich scenach 
europejskich i polskich z n iebyw ałej powodzeniem wzbu* 
dzi niezawodnie ogromne zainteresowanie u nasze; publicz* 
noscf

Reżyseruje sztukę p. Andrzejewski.
—** CHLEB TANIEJEI Przekonać się może o vem 

każdy, który z powodu z dnia na dziętf wzram jącej 
drożyzny chleW, zastrejkował « — nie jadał go. Do­
noszą nam obecnie, że z powodu spadku ceny za żyt­
nią mąkę o 10 000 marek na ctn., chleb obecnie kosztu - 
io zamiast 3 000 — 3  8 0 0  marek. Kołs piekarskie i 
młynarskie tłomaczą sobie te zniżkę wielką podażą 
żyto, a z niedowierzaniem odno: zą się oo do dalszej 
zniżki- My jednak chcemy. żywić nadzieję, że zwrot 
ten bodzie trwałym.

—** MAR JA MARCO, genialna skrzypaczka, której wy* 
stępy przyjmuje prasa zagraniczn: entuzjastycznie, koncęr* 
tować bęazie w naszem. mieści# dnia 19 marca, tj- w nonie* ‘

dziatek, w sali Teatru Miejskiego. Bliższe szczegóły przy* 
niosą afisze i dalsze wzmianki kronikarskie. Dnia 26=go 
marca zaś wystąpi _w Grudziądzu, również w sali Teatru 
Miejskiego znakomita artystka operową, (mezzosopran), 
występująca obecnie w Zagłębiu Saary H a l i n a  C z a r *  
l i ń s k a ,  której kreacje stoją na wysokiej wyżynie arty* 
ktycznej. Sprzedaż biletów na oba koncerty rozpocznie się 
niebawem*

—** WYKŁAD O 7 WY CZAJACH POLSKICH- Coraz 
więcej giną zwyczaje staropolskie, niektóre okolice Jak np. 
Pomorzy zńają zaledwie szczątki tyf.h tradycji naszych pra* 
ojców* A szkoda, bc zadzierzgnięcie takiego węzła czasów 
dzisiejszych z przyszłością jest konieczne dla zrozumienia 
n*ts£ ej własnej duszy sjxi!eczt,ej. A ta najszczerzej wy po* 
włada się wcaśnit w tradycjach, *w zwyczajach- Kto więc 
chce wniknąć w tę duszę narodu polskiego a szczególnie 
naszego ludu, poznać jego zwyczaje czy to adwentowe czy 
postne, dyngus t święcone sobótki i wianki, kto chce po* 
patrzeć na te poważne postacie nar/ych pradziadów odpra* 
v,tających stare obuedy, niechaj pospieszy na wykład z 
barwnepii przeźroczami Tow. Krajoyn. w gimn. żeńskśem, 
dziś w poniedziałek o 8* mej.

-  ** „UPRZEJMOŚĆ" URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH*
Z Noweiwsi pod Grudziądzem donoszą nam o następującym ■ 
wypadku. W tych dniach kilka osób z grona nauczycielskie* 
gc odbierało na poczcie swoje pobory. Krótko przed go* 
dziną 1 — a więc przed zamknięciem okienka — jedna z na* 
uczyctelek podpisała już przekaz, chce go podać, by ode* 
brać pieniądze, a tu równo z uderzeniem ł»szej zamyka się 
nagle okienko przed nosem. Prośby nauczycielki, tż nie 
może drugi raz przyjść, mając chorą nogę, nic nie pomogljA 
W Joaatku jeszcze inny jakiś urzędnik pocztowy, stając 
widocznie w obronie swej koleżanki, otworzył okienko i ^ 
wyrzekł gromko: „Ta pan. do oLiadu wypfąciła już
1500 000 marek. Wy ani przez 8 dni tyle nie pracujecie1
00 ona przez kilka godzin".

Pomijając iui nietaktowność postępowania ze strony 
funkcjonariuszy pocztowych, dziwić się tylko należy, że in* 
fąjegentni ludzie w ten sposób t tą miarą oceniać mogą pra* 
cę nauczycielską.

—** POCZTÓWKI WIELKANOCNE, wydane przez 
Towarzystwo Pomocy Inwalidom Wojennym j Weteranom 
z roku 1863, wzorowane na tiadycyjnych pisankach, w na* 
der sympatyeżnem wykonaniu, ukażą ęlęj w tych dniach 
w handlu* Zwracamy się z prośbą do społeczeństwa, aby 
żądało tyęb pocztówek po składach, wyb erająd wyrób poi* 
ski, a odsuwając tandetę żydowską nasyłaną nam bądź to 
z zagranicy lub też przez firmy żydowskie w kraju-

—*# WYRODNA MATKA. Śledztwo za wyrodną tnat* 
ką, która jeszcze dnta 31 grudnia ubiegłego roku na dworcu 
osobowymi Toruń—Mokre podrzuciła dziecko płci męskiej, 
nie dało dotąd żadnych wyników. Ktoby mógł udzielić wi 
tej sprawie jakich informacji, zechce zgłosić się dc Eks* 
oozytury śledczej w Grudziądzu.

—’** KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Za kradzież areszto­
wano dnta 9 bm. Jana Piechowskiego, szewca z Grudziądza
1 Teodorę Buzówne, służącą bez stałego miejsca zatniesz* 
kania Skradli oni mistrzowi szewskiemu Piotrowi Ta*-* 
nowskiemu ż Grudziądz: 3 pary obuwia,. 15 par kopyt róż* 
nego rodzaju, narzędzia, kawałki skóry, ubranie siwe, li* 
tewkę i czarne spodnie, ogólnej wartości 1 loO UOP marek*

Nieznani złodzieje włamali się na strych p. Joanny 
C y w iń sk ie j i skradli z zamkniętego kufra futro damskie. 
POrotg za złodziejami w toku-

Podczas tra n sw tu  mebli, własności p. Józeia Wysoc­
ki eg u skradziono dywan 5 dwa chodniki wartości 1 mil jon a 
marek.

Kupcowi H. Hampelmannowi przy Placu 23=go Stycznia 
skradziono z zamKniętej szopy dwa kółka żelazne od wagi 
i  zawieszadło do etężajków, wartości 200 000 marek: — Z 
podwórza kupca Ottona Zakrzewskiego przy ulicy Tuszew* 
ska Grobla skradziono.5 centnarów węgla kamiennego- E*

, nergiczne kroki celem wykrycia złodzieji już poczyniono*
—** Z SALI SADOWEJ. Izba karna sądu Okręgowego 

W Grudziądzu na posiedzeniu swem dnia 5 marca, rozpatru*
Jąc wyrok sądu pokoju z dnia l i  listopada 1922 roku, ska* 
żujący kupca Klemensa Cakałtowskiego na 20 000 marek 
grzywny za obrazę posterunkowego Ludwika Okczila, pod* 
czas jego służby — skazała obwinionego jedynie na 6 000, 
marek Kary.

Izba karna zatwierdziła również wyrok sądu pokoju, 
skazujący Ewę Wesołowską za pąser stwo na 10 dni wie* 
zienta.

Za kradzież roweru i innych przedmiarów na szkodę 
pani Langowej z  Bzowa skazany został Józef Rochnlak, roi* 
ntk z Warlubia na miesiąc więzienia.

Franciszek Brzeziński robotnik bciz stałego miejsca za* 
mieszkatia. pozostający dotąd w więzieniu śledczym, ska*

kim z dnia 18 stycznia 1922 roku L. 773/D• Pr.)
Wypłatę należy utrzymywać w osobnej ewidencji la* 

ko wypłaty ua rachunek Skarbu Niemieckiego*
Za Ministra Skarbu:

(—) B. M a r k o w s k i ,  podsekretarz stanu.
Do

I z b y  S k a r b o w e j
w G r u d z i ą d z u *  

Mimo to dochodzą nas skatgi ze strony pokizywdzonych 
emerytów; widocznie mimo rozkazu Ministra Skarbu, prace 
w tej dziedzinie Pomorskiej Izby Skarbowej posuwa się żół* 
wim krokiem. I tak przekonaliśmy się, że . Poznańska Izba 
Skarbowa zastosowała się do ostatniej uchwały Sejmu z d, 
22 stycznia 1923 roku, przyznające* 60 procent dopłaty i 
podwyżki emerytur, grosza wdowiego i sierocego; tylko 
na Pomorzu jakoś cicho.

W sobotę, dnta 3 bm. przedstawił w Sejmie ponownie 
p. poseł Albin Nowicki tę spraw, p. Ministrowi Marków* 
skiemu, który przyrzekł, w poniedziałek, dnia 5 bm- depeszą 
przynaglić Grudziądz do szybkiego i bezzwłocznego zastoso 

ęwanta się do uchwał Sejmu, rozkazów Ministeistwa, u* 
chwał i rozporządzeń Rady Ministrów.

Nie wątpimy, że nastąjń odpow.ednte wyjaśnienie ze 
Strony Pomorskiej Izby Sksębowei, by sprawę ważna i pa* 
lącą wyjaśnić, a tern samem uspokoić szerokie kola bied* 
njręh z najbiedniejszych.

PrzBET/fiazowy Sucikt ilWdrti
założony został w sobotę na posiedzeniu, odbytem w 
sali obrad Rady Miejskiej. —• Zagaił zebranie krótkiemi 
słowy objaśniającemi wydelegowany nrzez Magistrat 
z polecania Województwa w celu zainicjowania spra­
w y p, dr. S u i k o w ski .  — Po wybraniu biura w oso­
bach pp. prof. Z w i e r z a ń s k i e g o ,  red. C h m i e ­
l e w s k i e g o  i rektora T k a c z y k a ,  wygłosił 
kapitan P a r u s e 1 a referat, w którym przedstawił o- 
gólnie kwestię gazów  trujących, oraz ich rozwoi, 
szkody wynikłe skutkiem działania tych gazów w woj­
nie światowej, mówił, ' iak V  poszczególnych państ­
wach przedstawia się sprawa obecnie i stwierdził w 
końcu, że u nas dotąd nie zrobiono prawie że nic- Nie 
wystarcza tu, składać obowiązek zajęcia się sprawą 
na rząd, społeczeństwo samo, winno raczej uczynić 

" wszystko, co tylko będzie jnożliwem, ażebyśmy, jeże­
li już nie konkurowali z innymi narodami, to w każdym 
razie należycie przygotowali obronę przeciwko możli­
wym, bo z całą pewnością przygotowywanym atakom 
wrogów naszych. /  3

Przewodniczący odczytał następnie statut komite­
tu warszawskiego, który przyjęto, stwierdzając w nim 
coprawda brak specjalnego podkreślenia ważnego mo­
mentu, a mianowicie, ze zadaniem komitetu obok zbie­
rania funduszów, na Instytut Przeciwgazowy jest pro­
paganda wśród jaknajszerszych warstw  społeczeń­
stwa, objaśniająca i ostrz,'igaiąca przed niebezpieczeń­
stwem. Zrozumienie tego dopiero przyczynić się mo­
że do należytego składania ofiar.

Zgodzono aię jednomyślnie na założenie komitetu 
(w tym wypadku rozumie się przez komitet to samo, 
co związek), do którego należeć może bużdy Polak i 
Polka, którzy skończyli 18 rpk życia; i uchwalono 
składkę miesięczną w wysokości 10 groszy czyli 10-tej 
części złotego polsie1'ego według stanu złotego na gieł­
dach w danym nresiącu.

Postanowiono poza zarządem i ściśle współdziała­
jącym z nim wedle jego wskazówek wydziałem wyko­
nawczym, który specjalnie zajmować się będzie pro­
pagandą, utworzyć Radę, w skład której wejść mają 
przedstawiciele naszych władz, instytucji, ludzie wpły­
wowi, mogący pi-zyczynić się wskazówkami swemi i 
rada do jakhajwydatniejszego działania komitetu.

Do zarządu weszli p . dr, Sujkowski, dr. Ulatowski 
Inżynier Szepetys, insp. Modrzejewski; do komitetm 
wykonawczego pp. insp. Ossowski, kapitan rarusela, 
dr. Zwierzański, Rulerski, red. Chmielewski

Ułożenie listy Rady r>oruczono wybranym jedno­
głośnie pp. Marchlewskiemu, dyt. Herzbergowi, któ­
rzy w  porozumieniu z p. piezydentem .niasta mają ko­
optować dalszych członków do Rady.

Po zamknięciu obrad komitetu ukonstytuował się 
zarząd jak następuje: Dr. Sujkowski, prezes, Modrze­
jewski, wiceprezes,, dr* Ulatowski, sekr., Szepetys, 
ska-bnik.

Dla zapoznania szerokiego ogółu z niesłychaną wa­
żnością sprawy przedrukujemy w  piśmie naszem refe­
rat p. kapitana Faruseli, wygłoszony na zebraniu kon- 
stytueyjnem.

Z grobowca wydobyto nadto złotem obite koło ry­
dwanu wojennego i zaprzęgi końskie, srebrny posąg 
boga Haihora, dwie okrągłe poduszki, wazę alabastrową, 
krzesło z hebanu wykładane kością słoniową, dużo ka­
wałków lnianych pochodzących prawdopodobn e ze zni 
szczonego odziewa, następnie kawałki drzewa i metali 
zdjęte z rydwanów i tronów. Duże zainteresowanie, wy­
wołała komoda z hebanu wykładana zlotem. Pe no na 
niej głów mężów, emblemów życia pozagrobowego i obra­
zów z żvcia Tutanchamona, Jest on przedstawiony juko 
myśliwy na koniu na czele swego orszaku, to znowu na 
rydwanie lub na słoniu z napiętym łukiera, a przed nim 
antylopy i lwy ze strzałami w ciele. Rogi ozdobione 
są hieroglifami, które sławią Tutanchamona jako władcę 
dolnego i górnego Egiptu, źródło życia, zdrowia i siły. 
W łńaskn słonecznym podczas wynoszenia tej komody, 
można uyło widzieć, jaa najdrobniejsze szczegóły tych 
Yizeiunków byy znakomicie wykonane.

Bardzo interesujące są dwie stosunkowo nieduże 
figury, rzeźbione z drzewc hebanowego, tak zwane 
„Szwabti", które zmarłemu faraonowi miały n t drugim 
święcie służyć jako niewolnicy i wykonywać ea niego 
n oboty, na jakieby przez zą pośmiertny został ak**anj.

Dwie rzeczy uderzają w tvoh figurach: ąajpiarw na od­
zwyczaj patetyczny wyraz ich postaci i twarzy, robiących 
wrażenie, jakgdyby błagały sędziów pośmiertnych o litość 
dla swego pana, następnie zaś tspos< " wykonania roboty 
snyeerBkiej, który na pierwszy rzut osa pozwala skon­
statować, że rzeźby wykonali artyści niezwykle (uzdolnieni.

Z przedmiotów wydobytych i oczyszczonych dotych­
czas za najbardziej cenne uważają krzesło  ̂ tronowe 
z jnkrustowunemi portretami pary kró ewskiej. Pozatera 
są leżaki, z których ieden siedzenie ma zwyczajne, a’łe 
boki są unikatem. Kształty świętej krowy, czyli bogini 
Hathor, są naturalnej długości; naturalnej wielkości są 
też ogon i rogi; ale cały korpus jest nadzwyczaj cienki, 
szerokość wynosi zaledwie 6 cali, a głowa jest połową 
naturalnej wielkości. Dalej podziw wzbudząią śliczna 
rainiuturowa kapliczka złocona- małą statuetka króla, 
inkrustowana złotera w drzewie, dziecinne krzesełku, 
ąandały króla oryginalnej formy, rąkawiozki, bielizn* i 
mnóstwo paciorki# i sukisn.

Niepodobna wyliczać wszystkich pr® ia miotów a rob-, 
nicjszych *— wydobyto l szki itjilkl ź orze w* i metalu, 
pr-idrwnie inkrustowane slotem, kością słoniową i fa­
jansem alabastrowe czary do ofiar z kunsztownemi 
ornamentami, różne" 'koszyczki z kory drzew cudzoziem­

skich, w Afryce nieistniejących, niskie krzesełka, które 
nie raziłyby wcale w nowoczesnym salonie. W jetfnej 
ze szkatuł spoczywały szaty kapłana, naszyjniki z fajansu, 
złote klamry filigranowej roboty. Największe zdumienie 
jednak obudził bukiet żałobny, który był oparty o mer 
przy posągach króla, strzegących wejścia do nieotwartej 
jeszcze pieczary; uwity z liściki kwiatów na podłożu 
palmowem.

Zwłaszcza w ciągu jednej naszej krótkiej prze­
chadzki po jaskiniowych ubikaojach grobu Faraonów 
trudno nam pokazać towar%szącym czytelnikom wszy­
stkie odkryte skaiby, ponieważ ilość i osobliwa .piękność 
ich jest doprawdy imponującą. Dlatego, choć z żalem 
opuszczamy teraz te interesu jące groby Faraonów i głośną >' 
jui? dzisiaj dolinę Luksoru, aby powrócić tam niedługo 
i dokończyć zwiedzania pierwszej jask ni a następnie 
zobaczTĆ jakie niespodzianki gotuje nam druga izka 
podziemna, w któ ej mieści się właściwy . . . . grób 
Faraona Tutankhamona od 80QG lat prz«« nikogo nie 
oglądany jeszcze.

*
(Dokoiłjzenls nastąp*]



I%S(, marca 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K I 5
rany został na 6 miesięcy więzieni? za kia Giez z w tam a* 
niem na szkodę Augusta Zimnego w Nowym Międzyłężu i 
druga kradzież na szkody Brunona Koseckiego- W pierw* 
szym wypadku skazany ikradf parę trzewików, teczkę do 
nkt ze skóry i wykaz osobisty, w drugim zas wyrwawszy 
okno w mieszKaniu, skradł granatowe spodnie i zegarek.
■ W dalszym ciągu rozprawy izba karna skazała Bene* 

dykta Weronśeckiego, roootnika z Włosiennicy pow- gniew* 
ski ną 4 miesiące więzienia z wliczeniem aresztu śledczego 
Juljana Jetkowskiego, robotnika z Brochlina na 3 miesiące 
Anastazję Kamióską, robotnicę z Włosi mnicy na 2 miesiące, 
zaś Marię Palmowską z tej samej miejscowości reSt 11 dni 
więzienia. Weroniecki i Jetkowski jako spólnięy, dnia 22 
listopada 1023 roku skradli za pomocą włamania 2 centnary 
pszenicy na szkodę p. Buscha z Włosiennicy. Palmowska 
Zaś skradzioną pszenicę utrzymywała u siebie w domu- 

Izba karną skazała w końcu Aleksa Śmiegela z S’ei’0* 
sławia pow. świecki, pozostającego dotąd w areszcie śled* 
ezym na 6 miesięcy więzienia, 1000 marek kary i konfiskatę 
bagietu- Skazany dokuoał swego czasu kradz'eży z wła* 
maniem na szkodę Edwarda Kirscha, przyczem posiadał 
przy sobie jako bioń bagnet nie oddany w przepisanym 
terminie władzom-

icSt-sh t o w  aspswsftwr,

s~(rt) ROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TO* 
WARZYSTWA CZERWONECO KRZYŻA odbędzie się dala 
12«go bm. (poniedziałek) na wielkiej sali Magistratu 0 go= 
Uzinie Innej wttutorem. Ze względu na ważność uchwał o 
liczny udział członków piusl Zarząd.

—(rt) TOW. ŚPIEWU IdTNTA. Dzisiaj o.godzinie 8 
wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie w 
hotelu Kellasa przy ulicy Wybickiego. Na porządku dzień* 
nym zmiana ustaw, sprawozdanie z zabawy i koncertu i inne 
ważne sprawy. O liczny udział prosi Zarząd.

—(rt) ZEBRANIE MIESIĘCZNE ZWIĄZKU INWALIDÓW 
Wojeanych, KOŁA GKUDglĄDZ odbędzie się dnia 15 marca 
o godzirIz  7 wieczorem w Bazarze przy ulicy Moniuszki, j 
O liczny udział członków prosi V  Zarząd-

—(rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE ZWIĄZKI) HANDLOW­
CÓW W GRUDZIĄDZU odbędzie się dziś, 12 bm- o godzinie 
B»mej wieczorem w Bazarze. Zaiząd.

—(rt) WALNE ZEBRANIE POMORSKIEGO TOW A* 
RZYSTWA ZACHĘTY HODOWLI KONI odbędzie się dnia

1 23 bm- w Grudziądzu na sali Magistratu- Porządek dzienny5 
1. Spraw * anie budżetowe i udzielenie Zarządowi pokwi­
towania 2 Uchwalenie sktaaek na Dok 1923 (propozycja Za* 
ra d u  15JC0 marek), 3. P-zyjęcte nowych czloaków, 4. 
Spra wozdanie z rocznego posiedzenia „Głównego Komitetu 
Wyścigowego" w Warszawie oraZ rybór 3 delegatów na 
rok 1923, 5. Wybór Zarządu na turnus przyszły (23—26 ro* 
ku), 6. Wolne wnioski. Osobne zaproszenia nie będą wyśy* 
lane. (—) B r e z a , prezes-

PomorsKie Towarzystwo Zachęty Hodowli Koni w

Z Pomorza.
—** Linowo K»ó) (N i e p o r z ą d k i  w yborcze). 

Z Linowa Król. dochodzą nas skargi na nadużyta re­
gulaminowe podczas tamtejszych’ wyborów do Rady 
gminnej. Skargi te wystosowane przeważnie pud adre­
sem miejscowego sołtysa podamy ewent. po ich bliJszera 
rozpatrzeniu i izasiągnięciu dokładniejszych informacji 
w jednym z najbliższych numerów „Głosi’“. Tymczasem 
wyrażamy nadz eje, że sprawą tą  zajmie się Starostwo, 
wyświetli ią należycie i poc>zvni należne rozporządzenia.

— TORUŃ- (Nareszc-e porządek na cmentarzach).
Kradzieże nagrobków na cmentarzach toruńskich ustały od 
chwili gdy strzezf ich policja- Mimo rewizyj, przeprowa* 
d ^ r ę h  w ostatnim czasie u kilku handlarzy starego żela* 
za, n e wykryto wszystkich skradzionych krzyży i agrob*; 
ków. Widocznie sprawcy ukryli wszystko aż do później* 
sżego czasu.

Tragiczny wypadek* Przed kilku dniami na dworcu 
towarowym przejeżdżający pociąg oscbowy przejechał por. 
Zarębskiego tak nieszczęśliwie, że odciął mu obie nogi po* 
wyżej kolana- Nieszczęśliwego zawieziono do szpitala woj* 
skewego-

Kradzież węgla na dworcu. Na torach kolejowych sze* 
rzą się obecnie kradzieże węgla w ten sposób, że tak rnaio* 
letni jak i starsi zlodźfeje zrzucają węgiel z jadącycn wolno 
pociągów towarowych a potem go zbierają- Policja po a* 

resztowantu kilku takich złodzieji, strzeże pilnie przejeżdżają* 
cycli pociągów.

—** SILNO, pow. toruński. (Ujęcie kłusownika). W 
tych dniach przyaresztowano tu pewnego gospodarza, Który 
bez pozwolenia polował na dzikie król;k i  Sprawę skiero* 
wa.ro do prokuratorii-

-—** BRODNICA. (Tragiczny los roazny). nieszczę­
sne fatum ściga rodzinę Trrchlerów . Otóż dnia 6 lutego 
br. zmarł syn Tadeusz w 2 wiośnie życia, tego samego mie* 
siąca dnia 17 lutego zmarł? 12 letnia córeczka Jadwiga. W 

\ *ych dniach zaś przy zabawie utonął na krach w Drwęcy 
8 letni syn Zenon. Zwłok do dnia dzisiejszego ie odnale* 
ziono.

—1** WĄBRZEŹNO. (Skandale z cukrem). Obywatele 
Wąbrzeźna i powiatu chętnieby dowiedzieć stę chcieli, z ja« 
kiego -powodu przechowuje się naaal znaczne zapasy cuj 
kru (ki’kaset centnarów), który na gwiazdkę w roku 1921 
mia' by sprzedany ubogiej ludności miasta i powiatu po 
cenie 170 marek sa funt Cukier ten przechowuje stę w 
Spichrzach w Wąbrzeźnie i Kowa ewie.

—-** WEJHEROWO. (Wypadek samochodowy). W 
tych gniach na szóste pomiędzy Kolibkami a Sopotem wje* 
chał samochód firmy HoIz*Union-z Gdańska z powodu śliw 
gawicy na drzewo szosowe- Samochód został bardzo u* 
szkódzony, a właściciel i szofer ciężko ranni, ,ecz mogli o 
własnych silach udać się do aomu.

Z całej Polski. N m
—**Poznaft. (A r  e s z fc o w a n i e w ł a m y w a o z y)

Niebezpiecznych włamywaczy ujęła policja poznańska w 
tych dniach. Dokonali oni w ostatnim czasie szeregu, 
kradzieży z włamaniem, m. in. na kwotę 40 miljonów 
na ul. Pólwieńskiej i przy ul. Franciszka Ratajczaka, 
zabierając towarów na sumę około 8 miljonów mu. W 
pierwszym wypadku zdołano właścicielowi przywrócić w 
całości skradzione .rzeczy, w drugim częściowo. Specjal­
nością ich było włamywanie się do składów przez piw­
nicę. Włamywaczami Są 30 letni Czywiński Jan, piekarz 
z Płocka i ‘21 letni Jan Kataj, „rotiotirk" z Poznania.

_ * *  ŻÓŁKIEW. (Odnowienie historycznego zamku).
Rząd polski nabył na własność cały kompleks gmachów hU . 
sturycznego zamku w Żółkwi i na ten cel wyznaczy* pier* 
wszą ratę 50 md jonów. marek- Ministerstwo robóf pubUez* 
nych opracowuje projekt restauracji celom doprowadzenia 
głównego skrzydła gmachu do stanu w jak-rn znajdował się 
za czasów Sobieskiego; inne zabudowania gmachów mają 
być przeznaczone dla użyteczności instytucji kulturalno* 
oświatowych i dla władz miejscowych. Przed wojną w 
zamku mieściło się starostwo.

Ro!nictwo-Prźemysmandel-Praca.
Targi.

-  KONIUNKTURA HI TARGU POZNAŃSKIEGO* Wl=
doki III Targu Poznańskiego przedstawiają się na ogół bar* 
dzo pomyślnie- Istnieją dane, że obecny kryzys finansowy 
ulegnie w ntędalekiej przyszłości zmianie na lepsze. Przy ' 
czyni się do tego energiczne dążenie do sanacji stosunków' 

.skarbowych, które objawia się w wprowadzeniu stałego 
miernika wartości i zbalansowaniu budżetu. Dodatnie skut­
ki zamierzeń tych okażą »ię nii bawem, a wystąpią silnie 
na III Targu Poznańskim. Targ ten, naznaczony na czas 
29 kwietnia do 5 maja br-, umożliwi wielkie i ożywione o* 
broty towarowe. Odbędzie się on już po uchwaleniu i zapo* 
czątkowar.iu odnośnej reformy walutowej, bedz.e on poza* 
tem pierwszym 1 argiem Polski, odbywającym się po o* 
k re s ': obecnej stagnacji handlowej. Przyczyni się do tego 
okoliczność dalsza mianowicie, że w roku ubiegłym powstał 
na terenie. Zachodniej Polski cały szereg nowych hu.towni, 
które na Targu Poznańskim będą chciały pokryć zapotrzebo* 
wania swoje na sezon przyszły. Wreszcie będą po raz 
oterwszy na Taigu liczniejsi przedstawiciele Górrego ślą* i 
ska, którzy reprezentują z jednej strony wielkiej pojemności 
rynek zbytu, z drugiej silnie rozwinięty i doskonale posta* 
wtony przemysł górniczy, hutniczy i walcowni.

Wielkie za uteresowanie budzi III-Targ Poznański za* 
granicą, Przybędą oficjalni delegaci państwowych i go* 
spodarczych instytucji zagranicznych, kupcy zwłaszcza-bał* 
kańscy, rumuńscy, bałtyccy i amerykańscy oraz przedsta* 
wictele świata handlowego z państw i kolonjt francuskich, 
angielskich i belgijskich. Goście zagramozni zainteresować 
są szczególnie polskim przemysłem tekstylnym. Wobec te* 
go powinien przemysł ten być reprezentowany na III Targu 
Poznańskim w stopniu, odpowiadającym rzeczywistemu 
znaczeniu, jakie w życiu ekonorriicznem Polski odgrywają 
Białystok, Bielsk i Łódź-

, Jak nas informują, weźmie ndział w Targu cały szereg 
fabryk tekstylnych m. i. Widzewska Manufaktura- W każ­
dym razie byłoby połączone z szkodą tak dla Targu jak i dl? 
przemysłu włókienniczego Polski, gdyby on byi w niwOsta* 
tecznej mierze reprezentowany na Targu- Należy’ n;eć na* 
dzieję, że o ile możności cały przemysł włókienniczy obecny 
-będzie na III Targu Poznańskim, tymbardziej, że stoją do

jego dyspozycji najdogodniejsze stoiska w dwóch pawilo­
nach pobankowych oraz częściowo ty nowej olbrzymiej hałi 
wystawowej. ,

R O L N I C T W O .
— fttecfa parcelacyj.m na terenie byłej r/ielrticy r„ t okie 

w latach 191y i 1920 objęta 55 majątków z 10,400 ha. Z op- 
szaru tego utworzone, 19;) dodatkowych parce, 3i7 iolon.i 
samodzielny cu i około 500 kolonji robotniczy h

— Likwidacji przyniu-iowej. w o. <fz pr. — na podstawie 
rozporząj.eni? Komitetu likwidacyjnego — podaanc zostały: 
1 majątek ziemski Suchorączek, powiat Ssmpoln > o obszarze 
l58o morgów, wiasność Ottona Kuńkela, nieruchomość z a- 
pteką w Ryczywole, pow. Oborniki — własność Ootfrieda 
Viehstaedta n eruchomosć z apteką w Chełmie, własność 
Pawła Heub acha. ^

P f t i i F W Y S  t .
— Kredyty dla cukrowni. Nadzwyczajny Komisarz do 

walki z crożyzną wyraził zgodę na udzie en e cukrownio «•' dal- 
szycn kredytów na uruchemien e nowej kampanji, z zastrzeże 
niem kontroli użycia tych kredytów, kalku acj' ,ren,, oraz ząo 
pairzenie w ukicr miast i spółdzielni na warunkach kiedyto- 
wych, uprzedn o już ustalonych. (B. I. p.) ^

H'A N D Erlł.
— O NAWIĄZANIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 

POlSKO*EALTYCKICH. Państwa bałtyckie, mianowicie 
Łotwa, Estonia i Finlandia pokrywały dotąd zapotrzebowa* 
nia swoje w przeważnej mierze w Anglji, Szwecji i Niem* 
czech- Wysoka waluta dwóch pierwszych państw, a tb* 
niżenie się jakości wyrobów nienTecktch powodują, że pań* 
stwa bałtyckie sznkają innych źródeł zakupu. W celu skie* 
rowunia ich do Polski, u której znajdą korzystniejsze wa« 
runki walutowe oraz której wytwc,ry w wielu w padkach 
nie ustępują wytworom zachodnio*europejskim, powstaia w 
*Va-sza"Te Izba Handlowa Polsko*f’.otewsko*Fstońsko*Fin= 
landzka. Izba ta znajduje stę w stanie organizacji. Tym* 
niemniej arowadzi już w miarę możności wytężoną1 akcję 
w celu nawiązama bliższycr stosunków między państwami 
bałtyckiemi a Polską.

Państwa bałtyckie wskazane są na import produktów 
następujących: Wyrobów żelaznych, wszelkiego rodzaju
maszyn, materiałów kolejowych, manufaktury, konfekcji, wę*

gia z lego przetworami oraz* wosku ziemnego i lego pro* 
uktów. W celu zorjentoiyariia kupców tamtejszych w ryt* 

ku polskim organizuje wspomniana Izba wycieczkę kupcóv 
bałtyckich de Polski.

W yc eczka t? projektowana wpierw na marzec br-; prze 
łożona została na początek maja, by przemysłowcem i kup* 
com łotewskim, finlandzkim i estońskim aać możność i r z ę - ł  
jtronnego i szybkiego zorientowania się w całokształcie 
produkcji i podaży polskiej na III Targu Poznańskim, który 
odbędzie się, jak wiadomo, w czasie od 25 kwietnia do 5 
ma^u br. Powinniśmy więc wytężyć wszystkie sity, by waż 
Hej wycieczce tej, na której czele stać będzie prez rden. 
m’asta Rygi. dać na Targu Puznaf.»kim jakn&jdnkładntejszr 
obraz nasze* wytwórrosci-

P U  AC  A
— S ta ty sty k a  p ra  y  w  stycrnni. Według da­

nych Głównego UrzQdu Staiysty znego w styczniu r. b. 
»■ porównaniu1 z grudniem r. z., nastąpiła dalsza drobna 
obniżka jlości zatrudnionych w- przemyśle polskim ro­
botników. Wynosi ona 0,5 % . Powyższe dane doty­
czą 3269 wjr-kszych przedsiębiorstw, któne zatrudniały 
w styczniu 377.7 13) robotników Dodać ńalezf, iż dane 
p wyższe nie dotyczą kopalni węgla, Najwyższa obniżka 
ilości zatrudnionych rubotn ków odnotowana została 
w przemyśle budowlanym (21.5 °/0), potem następuje 
przemysł spożywczy (8.8 °/0), odz eżowy : galanteryjny 
(2 %)- włókienniczy (0.9°/o) i maszynowy (0.3 % ) 
We wszystkich innych przemysłach odnotowano mnieiszą 
Inb większą zwyżkę ilości zatrudnionych roi itników, 
a więc w metalowym (10 4% ), drzewnym (3% ) pa* 
piermezym i chemicznym (1.8%), poligraficznym (0 5% ), 
górniczym 0 4% ) i mineralnym (0 2% ). Sytuacja w prze­
miele włókibnmcżym przedstawiała się w styczniu gorzej, 
niżby to wynikało i  cyfr powyższych, albowiem równo­
ległe ze zmniejszeniem ilość zatrudnionych w tym prze­
myśle robotników, w wielt. zakładach przemysłowych 
zmniejszono liczbę dni pracy w tygodLiu.

Drukarnia Pomorską To w- Akc. Gruda iadz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.

,B an k  P o w ia to w y
Tei. Bst. G r u d z ią d z  rei. »»/.

. r . . .  ,t.: f i l .  M y  W ,  'ta S i  ( S ' a r " a i w o )  wrr-—laaati

przyjm uje depozyta pod! korzy­
stnym i w a ru n kam i i sr.intwia 
wszelkie tra n sa k c je  bankowe

Za zobowitftaW a Flanku odiw riau la  e  
ca łkow icit. pow ia t Grudxłąd$ w ieś. a
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r a b n tu  u d z ie la m  ma
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CYGARA
a po cerach fabrycznych oddaję
papierosy i tabakę,

AuOlf Komossa i Ska.
Dr idziądz, telefon Sfś

R ^ i ł i i i i n ł  K G C z ^ i r o v f ^ i i i

Po ań,
Telefon nr. 3821

D o .n  H a n i l o w y
Św. Wojcidoh lir. 27.

Telefon nr. 3b2i
poleca stale

ktzesłft wszołblego rodzaju
po oryginalnych cenach fabrycznych, 
oraz r e ż n e g e  ro d z a ju  mel*le

jak: k u c h n io ,  s t o ły  d ę ó o w c  I td .
IMPORT (4487) HURTOWNIA
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W sobotę, dnia 10-go marca br, zmarł 
nasz kierownik techniczny

SCiiu-t R a t h lk e
W  czasie swej 256-letniej działalności za­

wodowe) był on przez swą pełną po  więce- 
nia pracę i zacno ć przykładem dla swych 
podwładnych i niezm ordowanym współpra­
cownikiem zakładu.

Zachowamy dla N iego wierną pamięć.

Grndeiąriżbi Zak ład  
Artystyczno * Litograficzny  

Otto Herimg.
4583

W sobotę doia 10 marca b. r., 
zmarł nasz urogi kierownik techniczny

Kurt R a th k e
Był on przez swe doświadczeni#* 

zdobyte 26-cioIetn 4 pracą zawodową 
wzorowym przykładem. Przez Swo ą 
koleżeńskość pozyskał sobie poszano­
wanie wszystkich swoich współpra­
cowników- kolegów.

Pamięć ś. p. Kurta Ratłue’go 
Zachowany nazawsze w naszych 
Sercach 4562

W su ó!pra cow n icy4 o !e dzv
C łrn d z  ą d z l d e g o  Z a k ł a d a  

A r t y s t y r z n o - Ł i t o g r s f i c z n e g o  
O t to  H e r in g .

Poszukujemy od zaraz lub 1. 4. 23 r.

k a s j e r a
i e lew a

P.ś-nienne zgłoszenia z dołączeniem 
odpisów świadectw o .az .z  podaniem 

reierencji

Bank Mieszczaństwa Polskiego
Oddział w Grudziądzu

Nie zdarzyło s i ę
jeszcze, ażeby żona wyrzuciła męża 
za drzwi za to, że palił wy r o b y :

Mogul
X a n t h i  [455?]
I. B .

t T y t o ń  f a j k o w y  
M a c h o r k ę

J Ó Z E F A  B I L S K I E G O ,
P o z n a ń ,  S t a r y  B y n e k  8 0 /8 2 .

m m m

i 3—4 pokoje z kuchu ą 
■ 11 łazenką w śródmieściu 

poszukuję nałychn iast. 
P ła tę  każde otstępae 
Zgłoszenia do Głosu 

Pomorskiego nr. 5557
Poszukuię

1—2 POKOI
z kuchnią 1 meblami lub 
bez Zgł. Gł Pom. 6570

Zamiast osobnych zawiadomień!
W sobetę, tnia 10 bm., 0 godz. 8 wie­

czorem, zas.ięła w Bogu, zaop atrzon a  
Sakramentami św., po krótkich, lecz 
ciężkich cierp eniacb, moja najdrt ższa 
żona, Dasza oa| u k o ch a  Asza matka c órka, 
siostra i ciotka ś. p.

K la ra  Lipińska
as d o m u  L a n g e

w 36 roku życia, o ezetu uouoszą. pro­
sząc o pobożne westchmemeza jej duszę 

F r a n c i s z e k  L i p i ń s k i  
wraź z dziećmi i tamilją,

Grudziądz, dnia 12 marca 1923r.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

duia 14 n arca, prze poi. o godz. 8 ł/_. 
z domu żałoby ul. Chełmińska 30 (do 
kościoła św. Krzyża), o godz. 9 ua 
cmentarz w parku n ieiskmi. [5582

Dnia 10 bm. zmarł długoletni 
woźny naszego bankn

p .

Paweł Januszewski
W zmarłym tracimy pracownika 
szczerze instytucji oddanego. 

Niech spoczywa w spokoju.

Polski Bank Handlowy
Oddział w Grudziądzu.

S S  frec% K t
dębowe od ołiwy, zawar­
tość 180 kg. na sprzedaż.

Oferty 1 podaniem ceny prosimy nadsyłać 
piśmie tnie pod niże} podauym adresem (4561
Miejskie T r w a j e  Elektrownia i Wodociągi

G r u d z ią d z ,

Posznkuję

3 do 4 po .01
x  k u e l i i i i ą

od l. 4. Pośre mktwo 
[ niewykluczone, Scheuk 
Chełmno Dw umowa 5.

1 -2 5574

możliwie z oddzielnym 
weAcitm w okolicy 

! poczty 1 oszukuje spo­
ko] na inteligentna urzę­
dniczka Od zaraz ewtl. 
1.4 Olerty Głcs Po­
morski dla „ H .  €5.*‘

L 1
j D o s p r z e d a n ia :
porcelana, łóżko, szala 
stoły 1 różne drob ftzgi. 

! Lipowa 53, II p. Tamże 
j pcsznkiwaDe .5572 
| k r a w c o w e  
1 do białej bieli m y.

Eleganckie

futro
d am skie

do Sprzedania. 5575
„Hotel Warszawski"

1 pokój nr. 33.
4  p ło m ie n n ą

kuchnię
gazową 

szaf ę do piwa 
1 manometrem, lustro 
z konsoią, dużą wannę 
cynkowo, s z a e  norsjery 
płócienne na tpriedaź.
Toruńska 33, I  pa prawe

Rower
4  k r z r s ł  <, i  k r z e ­
s ło  p r z e d  b i u r k o
na sprzedaż, ul. Stara 
Ey ikowa 3. Skład.

Poszukuję dzieluych, zaprowadzonych

z a s t ę p c ó w
na miasta P e z n a ń  G n ie z n o ,  L e s z n o ,  
O s i r ó  «v, B i d g o s z e z ,  T o r n ń  i  U r n -  
d . . i ą d z  — Piśmienne zgłoszenia z podanie/n 
reiereneyj uprasza: [45.18

9 9 B O f l l l  A «
F a b r y k a  w y r o b ó w  ty to n io w y c h  1 g l iz  

S T k F A il i  B I L S K I  - POAJfAŚT 
fitatjr EjuoJk Utyot,

H O  W E B
z wolnym b egiem, do- 
dobrze utr/ymany na 
sprzedaż. Moniuszki 7, 
I  na prawo. 5577

Dobrze zaprc wadzony

s k ł a d
towarów kolonialnych s 
mieszkaniom •  pokoje, 
kushnia itd. z telefonem 
od zaraz do sprzedania. 
O isitr do Głosu Pom. 
9*4 u .  MdL

obeznanego z  pro­
wadzeniem książko- 
wości handlowej i 
znajomością języka (4560 
niemieckiego p s z u -  
ku|e od za r az  lub 
1 kwietnia i upra­
sza o łaskawe oferty

llH

m vum m \ 
G R U D Z I Ą D Z ,
Droga Łąkowa nr. 11.

Polecam dzielnego
p r z o d o w n i k u

jako nadzorcę więźn ów 
lub włodarza. Takowy 
p siada długoletnią prak­
tykę we wszelkich pra 
caeh Ziemnych 1 dobre 
świa ectwa. 5571 
Pańsiw. Leśnictwo Płochoc n

p. Worlub.e.

^  Proorem od 12 do 14 marca \ f *
"  -  -  ____

|  Telefon nr. 529. • ul Józefa Wybickiego

Film pierwszorzędny!

P r p i f  Pani O n ijn a tn e j
w 6 wspaniałych aktach 

z Ledy Nową w  io!l tytułow ej.
Wspaniała wystawa!

Oprócz tego: HumoMmiecli bezgranic!
Jak zć&sze, mk i tym razem program 
powyższy stoi fia pierwszem m ejscu.

Od czw artku: Największa sensacja :

Powrot Odyseusza
z Eddi Polo w roli tytułowej.

B

Okazyjnie sprzedaje 
się dobrze utrzymaną

bryczkę
parokonną na resorach 
czarno lakierowaną. 
Kostkowskl Biskupia 8.

2 łóżka
□owe i maszyna damska 
na sprzedaż, ul. Pańsku 
nr 11, II p. 5580

Do sprzedania 5583

3 itoiaia męskie 
i gaiło oraz doży 

stół
Długa 24, II  na prawo.

Sprzedam 5573
k o m p l e t n y

bilardcuski
lub zamienię na forte­
pian. Cukiernia „P o i 
morzanka“ Wąbrzeźno,

P c s a d y

Poszukuje się [6568
przedstawicieli 

i fcorespofdentó#
za wysoką prowizią.

Of. pod T o r u ń .  
Skrytka pocztowa nr. 4.

fe f iM liW W
na większe okrę­
gi p o s z u k u j e

Iow. Ubezp. „Silesia"
Sp. Akc.

Jenerał. Reprezentacja
w  T o r o n t u  Wielkie 
Gai bary 33/35. |5568b

potrzebna od zaraz do 
parów, mleczarni, zna­
jąca ws/.alkie wyroby 
serów, zarazem nadzór 
przy doju, na śpohrzu 
i prowadź, kaiążk. goa
pod. 4659
M a j .  T a u e w o ,

poez. Jeżewo 
po w- świecki, t u t tuce,

do posyłek
p r z y j m i e

Drukarnia Pomorska.
Poszukuiemy zaraz 

do naszych składów od­
dział bławatów |4541

paitienkę do slrojn
'dyrektryzę)

e k s : Eu&eksped|enikę
przy wolnem mieszk. i 
Stołowanie. Rei lei:t. się 
tylko na siły które pra­
cowały dłużazy czas w 
swj u zawodzie.

Zgfos:enia oraz odp 
świadectw przyjmuje
Bazar T. z ogr. p 

Lipusz-Pomorze.

PoszokUit się
i  •

do kupienia w Cenie 
30-stu mil. Of do Gło­
su Pom. pod nr. 5545.

Poszukuje się natych­
miastowego kupna

i
na 3 pokuje
t kuchnię

ewtl. nrzejmę całe mie­
szkanie, Zgłoszenia do 
Giosu Pomorskiego pod 
nr. 5509,

l Z g u b y 1
Zgubiłem

papiery wojsk.
na nazwisko G r a c j a n  
M a ć k o w ia k , nr. 22. 
U. 98. Proszę takowe 
oddać pod adr. B o ż e -  
P o le  pow. Grndziądz

Zgubiłem 
pap ery wojsk.
na nazwisko A d a m  
K o r z e n i e w s k i ,  w
tern kartą zwolnienia. 
Znalazcę upr. o łask. 
Oddanie w Ekspedycji 
Głosu Pom pod nr. 4552

Zagubiono 
książeczką wojskowa

P. K. U. wystawioną na 
nazwisko A le k *  K o ­
w a l s k i ,  Grudziądz. 
Prost oddań ia  wynagr. 
we ■ innie A. K o w a l-  
•JO , ZsfutołM AJbM#

Kisi ' polio
Jak  się dowiadujemy, zamierza „Kino 

Orzeł* z okazji wyświetlania u  nas 
wspaniałego polskiego filmu „Tajemnicze­
go przystanku tramwajowego* snowu pod­
sunąć jakąś mn ejszą filmę z podobnym 
tytułem, bv za wykorzystaniem nasze re 
klamy wprowadzić Hzan. Publiczność w 
błąi, jak to miało miejsce z „Lukrezją 
Borgią". Zaznaczamy dla wyjaśnienia że 
wszelkie nalwięus/.e filmy tak urajowej 
jak zagranietne) wytwórni zakontrakto- 
watśmv dla naszego kina i ostrzegamy 
P. P. Publiczność, by nie dala się pod­
stępnie wprowadzić w b ą i  pr/ez wątpli­
we macbinacts konkurencyjne, na które 
w przyszłości absolutnie reagować nie bę­
dziemy, me chcąc budzió niesu aku Szan. 
Czytelników gazet mie)8cowych.

DYREK CJA.

U d l s e b a r s k a

meblifabryka
i  w y r o b ó w  d r z e w n y c h

B r ó f d a  i  § k a ,9
Lidzbarli-Pom orze

w y k o n u j e  j a k n a j  s ta r a n n ie j

wszelkie prace
w e b o w e  w zakres stolarstwa

Jak meble od najzwyczajniejszych do 
luksusowych malowane 1 polerowane 
także wszelkie inne drobne wyroby 
drzewne hurtownie ! detalicznie.

Z g u b io n o  
p a p ie r y  w o js k o w e
nr nazwisko B e c h e r  
L e O n . Uprasza się o 
zwrot do Głosu Pom. 
pod nr. 5552 _______

Zg u b iłem
kartę powołania
wystawionąorze^P.K.U. 
Grudziądz. Pioszę oddać 
p. a ir, F Dominikowskl 
Strzelecka 15/16. 5550

iJOKtór

Czesław Górski
Choroby 

wewnętrzne i płucne.
Przyjmuje 5549 

od 9—1 i od 8— ■ 
Groblowa 22, telef. 383

1 marca po

z g u b i ł
biedny cMooiec w kopercie

i k .  2 6 0 0 0 0
cudzą własność. Uezei- 

wy znalazca zechce
zwrócić za wynagrodze­
niem w „Głosie Pomor­
skim*. 5679

Z g u b io n o  k a r t ę
bezterminowego urlopu 
Jerzego Podczasklsgo 
proszę odesłać P&ńs&a 
19, Ksiąg. Wl. Kulerski

Krawcowa
cseyjjliujedo scyeia e«t- 
knie kost urny i płatzeze 
Koszulowa 80, w pod­

wórza lew* ulicy nr
& * * *  b:

W nocy z dnia 1 .na 
2 marca [5508

skrad2iono
od mego motosu boa-
/f>’r)W0o;<Ci!

1 k « « lifH s © 'a J *
6a. wynalezienie zło- 

iieja w y z n a c z a m  
3(1000 m k . n a - r .
Ostrzegam przód kup* 
nem jakielkolw cząśói 
magnetu. Wardziński, 
Piem lęta podBaizyuen


